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Inicjator współzawodnictwa długofalow ego, górnik to w. Wiktor Wal- 
kiew ka dzieli się swoim  doświadczeniem  z m łodym i gorniKatni.

Na zdjęciu: tow. Markiewka objaśnia sw oją m etodę p ra c y  rębaczowi 
Pawłowi Kojowcowi (z prawej) i jego ładowaczowi Jozefowi M zyczkowi.

Przyspieszenie obiegu środków obrotowych 
doniosłym czynnikiem w walce o plan 6-Lotni

Robomicf, Zakładów im Józefa Stalina u, Łodzi., ^  ^  .  *

inicjują nową form? zobowiązań długofalowych m m »  pis»» - m m m
U ruchom ienie rezerw przyniesie 1.681 milionów zł oszczędności

29 om. po zakończeniu pracy 
pierwszej zmiany, salę fabryczne­
go Domu Kultury wypełniło po 
brzegi ponad 1000 robotników. Ob- 
r idy zagaił przeurodniczący rady 
zakładowej tow. Augustyniak. Do­
tychczas — powiedział on — w 
naszych zakładach każda złotów­
ka dokonywała 2,6 obrotu w ciągu 
•oku. Robotnicy zwrócili uwagę 
na to, że obrót ten jest za wolny, 
że winien on być co najmniej dwa 
razy szybszy.

Nfa mównicę wchodzą kolejno 
przedstawiciele załóg poszczegól­
nych oddziałów produkcyjnych. 
Każdy z mówców, każdy ze składa 
jących swe zobowiązania podkreś­
la z mocą, że czynem pragnie dać 
odpowiedź podżegaczom wojen­
nym, że masy pracujące o pokój 
nie proszą, potrafią pokój narzu­
cić. „Każdy metr wyprodukowa­
nej przez nas ponad plan tkaniny 
— jest kaftanem bezpieczeństwa 
dla podżegaczy wojennych i hand­
larzy armat“ -— stwierdza z mocą 
wśród ogólnych owacji jeden z 
mówców — tow. Pawelec.

ŁÓDŹ. PAP. Terenem ogromnej manifestacji na. 
cześć zbliżającego się święta 1 Maja, na cześć świato­
wego obozu pokoju, sojuszu polsko-radzieckiego i wo­
dza międzynarodowej klasy robotniczej—: Józefa Sta* 
lina, były 39 bm. największe w Polsce zakłady prze­
mysłu bawełnianego PZPB im. Józefa Stalina w Łodzi.

W poszczególnych wydziałach i oddziałach pro­
dukcyjnych robotnicy samorzutnie zwołali zebrania, 
radząc nad formami i treścią zobowiązali, które byłyby 
godną odpowiedzią na apel robotników „Grodźca“. W toku dyskusji zrodziła się nowa forma zobowiązań, 
których realizacja stanowić będzie przełom w dzie­
dzinie pracy Zakładów Stalinowskich, a za ich przy­
kładem w tysiącach zakładów przemysłowych Polski. 
Jest to sprawa przyśpieszenia środków obrotowych.

Przez długi czas płyną zobówią-i
' zania oddziałów, zespołów i indy­
widualne.

■ Przez długi czas nie milkną 
1 oklaski i okrzyki, którymi robot­
nicy witają jednomyślnie uchwa­
loną rezolucję, w której załoga 
PZPB im. Józefa Stalina stwier­
dza m. in.:

czewskiego w Podzamczu, — 
brzmi tekst, uchwały — by przy: 
śpieszyć w miarę swych sil bu 
dowę Polski socjalistycznej i 
przyczynić się do utrwalenia po

koju, postanawiamy uczcie 
dzień 1-Maia, międzynarodowe 
święto ludzi pracy:

i  Ukończy,.-;:y siew wio- 
'*■ senny do dnia <1 ma­
ja na obszarze 220 lia, w 
czym znajduje się 100 ha 
ugorów wymagających pod- 
wójńej upraw}'.

Doprowadzimy do stanu 
używalności oborę spół­

dzielczą przez wykonanie, 
napraw i gruntowne odno­
wienie.

W godzinach nie obję­
t y c h  dniówkami obra­

chunkowymi przeprowadzimy 
generalny remont mostu 
długości 3#. m. na rzece 
Benowa.

Jednocześnie wzywamy wszyst 
kie spółdzielnie produkcyjne 
na terenie w oj. gdańskiego do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań“.

| WARSZAWA PAP I maja u,;:;- 
I że się pierwszo • w Polsce cudzie.'- 
i ile pismo nik:iizieżowe centralni 
i organ Zarządu Głównego -ZMP-.
! Dziennik, poprzez szeroko rozbu­

dowani- dział informacji i public? - 
: tyki’ o u m:«tvce dotyczącej życia- 
i prac', młodzieżi polskiej, ¡irzez 
, o. uliii zwanie osii)gnlęć i rrjs  
pizowa.nie wymiani doświadczeń 

, i ¡iodych przudowniiców pracy, ra­
cjonalizatorów, najlepszych ucz­
niów i aktywistów organizacyjnych, 
przez zamieszczaniu materiałów o

wy chowaniu 
oraz przez

fizycznym i sporcie 
zeroko rozbudowana 

¡aczuv-'.c z korespon-.icinanri. urobi- 
l/cw.ić będzie młode pokolenie do 
realizacji zadań, stojących przed 
nim w okresie- planu 6-letniego.

Zuoii Leona Blirnia
•GEX t:\YA PAP. Z Paryża doi. 

że w wieku >6 lat z.nari Leer 
BUim, przywódca prawicowych socj,. 
listów francuskich.

ii M o w y  u k ł a d  z b i o r o w y
elfa robotników i pracowników rolnychf i o l e p s z o  z f i i i c i n i e  i c h  h y t

„My, łódzcy włókniarze-,• załoga fabryki, która nosi zaszczytne 
imię ukochanego Wodza -i Nauczyciela mas pracujących tow. Sta­
lina, odpowiadamy pierwsi w przemyśle włókienniczym na .apel 
robotników Śląska. Postanawiamy dać gospodarce narodowej, sto­
jącej -ti obliczu zadań 6-letniego planu budowy podstaw socjalizmu, 
dodatkowe środki finansowe i materialne, przez uruchomienie we­
wnętrznych rezerw, przez przyśpieszenie obiegu środków obro-
lGVt J cii“.

Rezolucja stwierdza dalej, .że pozwoli to na wykorzystanie 
wolniohych sum na inne cele, co zwiększy możliwości różbudówy 
naszej gospodarki. ’

‘ W 'dalszym ciągu .rezolucji zebrani yoąthnaiciają: • ,
1 Walczyć b usprawnienie organizacji ’ produkcji, przez skró­

cenie cyklu produkcyjnego, co pozwoli zwolnić z naszych środ­
ków obrotowych ok. 253 mil. zł.
•w Wprowadzić oszczędną i planową, zgodny z normatywami, 
“  gospodarkę materiałową w magazynach surowców, półfabry­
katów, artykułów gotowych, chemikalii, artykułów technicznych 
i pomocniczych, co zw olni dla gospodarki narodowej sumę ok. 1.283 
milionów złotych.
“*  Usprawnić pracę aparatu finansowego, przede wszystkim przez 
** skrócenie czasu fakturowania dostaw' towaru i inkasa do 
I dni, co pozwoli przyśpieszyć obieg środków obrotowych i zw olnic 
w ten sposób ok. 139 miln. zł.

W ten sposób zakłady nasze zobowiązują się do końca bież. 
roku zwolnić dla gospodarki narodowej sunie ok. 1.681 miln. zł.

DLA UCZCZENIA I MAJA. ŚWIĘTA SOLIDARNOŚCI 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASY ROBOTNICZEJ, ZOBOWIĄZU­
JEMY SIE Z POWYŻSZEJ SUMY ZWOLNIĆ DO 30 KWIETNIA 
3950 R. JEDEN MILIARD ZŁ.“.

Marynarze sjs „Jedność Hobetnicza ‘
W dniu wczorajszym zawinął wymalować do dnia 1 maja 6 

do portu w Gdyni polski rudo- ; wind manewrowych i ładunko- 
węglowiec s/s „Jedność Robot- i wych oraz usunąć rdzę i oczyś­

cić przedni pokład.
Pracownicy działu maszyno­

wego postanowili dokonać ogól 
nego przeglądu maszyn. War­
tość robót, które wykona załoga

nieza“. Jeszcze w czasie rejsu 
na pełnym morzu zebrali się 
w dniu 28 marca marynarze, 
by powziąć szereg zobowiązań 
dla uczczenia dni» 1 Maja.

Pracownicy działu pokładowe 
go zobowiązali się wyczyścić i

W dniu 25 bm. pomiędzy Przed 
Cębiorstwem Państwowym Cen- 

, tralny Zarząd Państwowych Gos­
podarstw Rolnych, a Zarządem 
Głównym Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rol­
nych, podpisany został układ zblo 
rowy na rok 1950/51. Układ ten 
obowiązuje od dnia X kwietnia br.

Wchodząca w życie umowa przy 
ncśi poważne zmiany i daje nowe 
korzyści robotnikom i pracowni­
kom rolnym. Jedną z głównych

określa. się sumą. gpf7jBQ. zł. 
.....- —  - —-    -----—

. łopianU.lest ustalenie wynagrodzeń

Przykład bohaterskiego Komsomolu
drogowskazem w walce o pokój i socjalizm
Lisię polskiej młodzieży do radzieckich towarzyszy i SFZZ

W diiiu 29 bm. w  Warszawie, na zakończenie Świato- P r z y j a c i e l  w a l c z ą c e j  ■ 
wego Tygodnia Młodzieży, odbyła się uroczysta akademia, p r a c u j ą c e j  ni ł o d z i e z y 
z której sprawozdanie zamieściliśmy w  numerze wczoraj- ś w i a t a  TO W. S T A L  I N :
szym. Obecnie podajemy fragmenty uchwalonych na aka- .............
demii listów do SFZZ U Komsomolu.

w gotówce, zamiast, jak dotych­
czas było, w naturhliach. Kwali­
fikowani robotnicy fizyczni ctrzy 
mywać będą do 17.500 zł miesiąc/ 
nie. Poza tym wprowadzono do­
datki dla traktorzystów, dojarzy 
i do jarek oraz rybaków, za wyko 
nywane jednostki pracy.

Robotnikom i pracownikom, .za­
trudnionym w PGR, przysługuje 
prawo kupna produktów żywnoś­
ciowych w majątkach, opału tto 
Poza tym pracujący w PGR otrz> 
mają działki ziemi pod ogród!-; 
przydomowe fpod ziemniaki, ora: 
będą mogli nabywać wyżywienie 
dla utrzymywanych krów i. tpcz- 

j njków. Dla robotników sezaąo- 
j wy.ch,umowa',ustala stawki ód -30 

do '50 zł za godzinę. Pracownicy 
sezonowi otrzymywać będą wyży­
wienie na koszt pracodawcy. Poza 
tym robotnicy i pracownicy rolni- 
otrzymywać „będą zasiłki rodzin­
ne, przewidziane .rozporządzeniem 
ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej. .................

Jednocześnie załoga zakładów 
stalinowskich postanowiła wyko­
nać roczne państwowe plany pro­
dukcyjne w skróconych terminach 
i dać dodatkową znaczną produk­
cję ponad plan.

Rezolucję swą zgromadzeni koń-

DO ŚWIATOWEJ FEDERACJI 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZ­
NEJ W PARYŻU 

Drodzy Przyjaciele!
W czacie, gdy banda rabusiów i

tej walki młode pokolenie 
Polski Ludowej.

* # *
DO MŁODZIEŻY LENINOW­

SKO - STALINOWSKIEGO KOM-
czą apelem do wszystkich fabryk 
włókienniczych w całej Polsce oraz 
wszystkich zakładów pracy innych 
rodzajów, aby p o d j ę ł y  n o w ą  
— n i e z w y k l e  w a ż n ą  f o r ­
mę  w s p ó ł z a w o d n i c t w  a.

^ y b r i e i e  n a  cz e ść  i - M a j a

ciemiężęów imperialistycznych i SOMOLU. 
próbuje jeszcze raz rozniecić pożo Drodzy Towarzysze! 
gę wojenną, gdy rządy zdrady na-| światowy Tydzień Młodzieży 
rodowej wyprowadzają na ulic«- obchodziliśmy w 'tym  roku w 
miast policję uzbrojoną przeciw j czasie, kiedy cały nasz naród 
klasie robotniczej — walcząca , pod przewodnictwem klasy ro- 
mtodzież świata musi bardziej niż ; botniczej stanął do wielkiej 
kiedykolwiek wzmóc swą solidar | walki o zwycięskie i przedter- 
ną walkę o pokój i lepsze jutro : minowe wykonanie 6-letniego

Spółdzielnie! produkcyjna w Podzamczu
Duża świetlica spółdzielni pro­

dukcyjnej w Podzamczu, powiatu 
kwidzyńskiego, wypełniła się 
członkami spółdzielni, którzy 
crzybyli na zebranie, by uchwalić 
:ako pierwsi chłopi — spółdzielcy 
Wybrzeża zobowiązania 1-majo- 
we.

W kilku słowach tow. Okoński, 
członek spółdzielni, omówił cel 
zebrania:

„Robotnicy w całym kraju 
powiedział — podejmują zobo­
wiązania l-Majowe, jako odpo­
wiedź podżegaczom wojennym 
i jako swój wkład w dzieło przy 
śpieszenia budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce. W tym szła 
chętnym zrywie nie może za­
braknąć nas, chłopów, którzy 
wkroczyliśmy na tory gospo­
darki uspołecznionej. Narówni 
z robotnikami winniśmy podjąć 
zobowiązania 1-Majowe, by czy 
nem uczcić święto całego świa, 
ta pracy**.
Słowa tow. Okońskiego trafiły 

do przekonania zebranym. Zaczę­
li się naradzać, co przedsięwziąć 
i jak wykonać. Cel słuszny — 
budowa socjalizmu w Polsce nie 
może być tylko dziełem robotni -

nie droga ludziom pracy w mieś­
cie i na wsi.

Jeden za drugim rzucają chłopi 
projekty. Tow. Letkiewicz propo 
nu je remont mostu na rzece Ru­
nowa, który z powodu uszkodzeń 
jest zamknięty, a po obu stro­
nach rzeki ciągną się grunty społ 
dzielni. Tow. Grabski uważa, że 
powinno się czym prędzej -wyre­
montować oborę, przeznaczoną 
dla bydła, które spółdzielnia ma 
wkrótce zakupić. Padają wnioski 
o przyśpieszenie siewów i likwi­
dację ugorów. Tow. Szmit stawia 
wniosek, by pracy przy naprawie 
mostu nie wliczać w dniówki ob­
rachunkowe.

Wreszcie uchwała przybiera 
konkretne formy. Przewodniczący 
spółdzielni, tow. Duda, odczytuję 
projekt zobowiązań, które zebra 
ni jednomyślnie przyjmują.

„My, członkowie spółdzielni
produkcyjnej im. Gen, Swier-

świata, bardziej niż kiedykolwiek 
zjednoczyć swe szeregi- w ramach 

i wielkiego światowego obozu o- 
: brońców pokoju.
j My, młodzież Polski Ludowej, 
j która dzięki budowanemu u nas 
j ustrojowi sprawiedliwości społecz 
j nej, stanęła w pierwszej linii o- 
i brońców pokoju, zapewniamy 
| Was, że NIE BĘDZIEMY SZCZĘ­
DZIĆ WYSIŁKÓW W WALCE O 
WSPÓLNĄ SPRAWĘ.

W7 naszej pracy i walce jesteś­
my razem z całą młodzieżą postę­
pową świata. Jesteśmy razem • z 
bohaterskimi żołnierzami Chińs­
kiej Armii Ludowej, budującymi 
lepsze jutro swojej wyzwolonej 
ojczyzny, razem z młodym robot­
nikiem portowym z Francji, który 
odmawia 'wyładowania amery­
kańskiego sprzętu wojennego, ra­
zem z włoskimi robotnikami rol­
nymi, walczącymi o ziemię obszar 
niczą, razem z walczącymi żoł­
nierzami wojsk wyzwoleńczych 
Vietnamu.

Cała postępowa młodzież 
świata, walcząca pod sztan­
darami ŚFZZ, napotka zaw­
sze w pierwszych szeregach

1070 zespołów budowlanych 
u h ia tg a  b ię  o  f ia lm ę  p i e r w s z e n s i w a

spotów różnych specjalności budów 
nićtwa jak np. murarskie, tynkar-

WARSZAWA PAP. W zainicjo­
wanym przez czołowego pccionali- 
zatora Michała Krajewskiego współ 
zawodnictwie pracy o tytuł najlep-
szego. zespołu•lu budowlanego' w PoD

kń»\ % śf>r»wa pokoju Je*« rów- sce bierze udział obecjsi« iQZfl U- 1 »*

skie, betoniarskie, zbrojarskie itp. 
Współzawodnictwo prowadzone jest

i i 2 budowach.

planu budowy podstaw socjali­
zm fi w naszym kraju.

My, młode pokolenie Polski 
Ludowej, stajemy w pierwszej 
linii tej walki, walki o iepsze 
jutro, o «pokój na całym świe 
cie. Walce tej oddamy cały 
zapał, całą moc naszych mło­
dych1 serc .mózgów i rąk. Wa­
sza wielka ojczyzna, przykład 
Muszej bohaterskiej pracy i 
walki, wielkie osiągnięcia sta­
linowskiego pokolenia budo­
wniczych komunizmu, będzie 
dla nas źródłem siły i dro­
gowskazem na drodze do zwy 
cięstwa.
Zapewniamy Was — --czołowy 

oddział młodego pokolenia świa 
ta -— że nie ustaniemy w wal­
ce o pokój i szczęście ludów, 
godni wielkiej rewolucyjnej tra 
dycji naszego narodu, godni 
Waszej najcenniejszej przyjaź­
ni, godni zaufania naszej Fe­
deracji.

Połąezeni z Wami krwią współ 
nie przelaną w walce z faszyz­
mem i wspólną pracą zadającą 
śmiertelne ciosy imperialistycz­
nym pod na łączom wojennym 
jesteśmy dumni, że współucze­
stniczymy w wielkim dziele na ­
dawania człowiekowi prawa do 
szczęścia,

N i e c h  ż y j e  p r z y j a ź ń  i 
b r a t e r s t w o  m ł o d z i e ż y  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  
i P o l s k i  L u d o w e j !

N i e c h  ż y j e w i e 1 k i
W ó d »  o b o z u  p o k o j u  i

Program uroczystych obchodów

w V rocznicą wyzwolenia Wybrzeża
YY Gdańsku obchód 5 rocznicy wyzwolenia będzie miał prze­

bieg następujący:
PIĄTEK 31.111.

W szkołach i wszystkich zakładach pracy odbędą się zebrania 
i pogadanki na temat w vz wolenia Wybrzeża.

SOBOTA 1.1 V.
O godz. 20 odbędą się wieczornice świetlicowe w następują­

cych punktach:
śródm ieście  — w sali G dańsk ich  T echnicznych  Z akładów  N auko­

w ych obok U rzędu W oj. T ro jan  — Dom ZZK. O runia  - -  Szkoła Nr fl 
W rzeszcz — sala B ra tn ie j Pom ocy S tuden tów  P o litechn ik i. W rzeszcz — 
sala O gniska, ul. U phagena. Siedlice — Dom K u ltu ry  na Pohulance. 
O liw a—  sala G im nazjum  i L iceum . Nowy P o rt — sala U rzędu Cel­
nego (S trefa  W olnocłow a). N ow y P o rt — sa la  Szkoli Podstawkowej 
p rzy  u l. S portow ej. Im prezy  odbędą się pod k ierow nic tw em  Uigi Ko* 
M et p rzy  udziale ZMP i zw . zaw odow ych.

NIEDZIELA 2.1 V.
GODZ. 10: Otwarcie kiermaszu książki w Gdańsku przy Dworcu 

Głównym, we Wrzeszczu, na plącu przy Jaśkowej Do­
linie, w- Oliwie, na placu przy pętli tramwajowej, w No­
wym Porcie przy placu Wolności, w Orunii na Starym 
Rynku, w Siedlieach w parku za sądami, oraz na Sta­
dionie Miejskim. Zbiórka delegacji z wieńcami na pla­
cu I Maja. Zbiórka kompanii honorow ej Zw. Bojow ni­
ków przed lokalem własnym.

GODZ. 10.20: Złożenie wieńców na cmentarzu wojskowym, prze­
mówienia okolicznościowe prezydenta miasta, przed­
stawiciela Wojska Eolskiego i konsula ZSRR. O tej 
samej porze złożenie w ieńca przed pomnikiem Czołgis­
tów- w Alei Rokossowskiego.

GODZ 11.30: Uroczyste posiedzenie rad narodowych trójmiasta 
w Teatrze Wielkim, Aleja Rokossowskiego, (wstęp 
za zaproszeniami). \V części artystycznej montaż poe­
tycki o wyzwoleniu i odbudowie Wybrzeża —- utwo­
ry Edwarda Fiszera, Stanisławy Fleszarowej i Hele­
ny Szpyrkówny, w wykonaniu artystów- Teatru „Wy­
brzeża“. Reżyseria Waldena. Koncert Filharmonii Bał­
tyckiej pod batutą B. Wodiczki: Chaczaturian, Mo­
niuszko, fragmenty z opery „Halka“. PRAVY I KONA­
NIE PIEŚNI KONKURSOW YCH W INTERPRETA­
CJI WOJNIŁŁY. fragmenty „Eugeniusza Oniegina“ 
Czajkowskiego w wykonaniu studium operowego Fil­
harmonii Bałtyckiej, pod kierownictwem dr Zygmunta 
Latoszewskiego.

GODZ. 15: Koncerty przed Dworcem Głównym w Gdańsku (or­
kiestra reprezentacyjna DOKP), w Orunii, Brzeźnie 
i Oliwie — w parkach.

GODZ. 20: Bezpłatne pokazy filmowe w Brzeźnie i Orunii. Bilety 
rozprow adza ORZZ. ORZZ zakupił i rozprowadzi 
wśród robotników Wybrzeża 3# proc. biletów do tea­
trów- i kin.......... ,i—|— * ----  ***±—¡ £ -* * -* ^ -^ — --1 -—*****"-*-^
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Podstawy ideowe i  perspektywy zjednoczenia
Polskiego Związku Zachodniego i Ligi Morskiej

B elg ijsk ie  ko ła  re a k c y jn e  u s iłu ją  ponow nie w p ro w a d z ić « #  
tro n  L eopolda I II , osław ionego k o la b o ra n ta  z  czasów  M ne 
row sk ie j oku p ac ji. (Z p rasy ).

W wyniku odzyskania i utrwa­
lenia granicy pokoju na Nysie Łu 
życkiej, Odrze i Bałtyku, jak i za 
ludnienia. zagospodarowania i ze 
-spolenia Ziem Odzyskanych z ma 
cierzą — ziemie zachodnie i nad­
morskie zostały organicznie zwią 
zane z resztą kraju.

W okresie przed I wojną świa­
tową i międzywojennym oraz w 
okresie II wojny światowej, posta 
wiła magnateria, a później kla­
sa kapitalistyczno - obszarnicza, 
.rozwiązanie drogi rozwoju Polski 
ną wrogich ludowi podstawach po 
litycznych i historycznych, wynika 
jących ze wspólnoty. celów poli­
tycznych klasy kapitalistyczno- 
obszamiczej w Polsce i reakcji 
międzynarodowej,

Ta, sprzeczna z interesami Pol 
ski linia polityczna musiała w  
konsekwencji doprowadzić do 
postawienia Polski .w obozie im­
perialistycznym i narzucenia na­
rodowi polskiemu polityki ekspan 
sji na wschód, do demobilizacji 
narodu polskiego w stosunku do 
Niemiec hitlerowskich, osłabienia 
i stępienia czujności wobec nie­
bezpieczeństwa agresji hitlerow­
skiej, do rezygnacji z polskich 
ziem nadodrzańskicli i nadbałtyc­
kich oraz szerokiego dostępu do 
morza i wreszcie do nonsensow­
nego. zaczerpniętego z programu 
imperialistycznego, stawiania na 
arenie międzynarodowej kwestii 
Kolonii dla Polski.

W przeciwieństwie do tych 
zbrodniczych planów* reakcji— 
obóz polskiej demokracji ludo­
wej. jeszcze w okresie okupacji,

woli • hitlerowskiej i odbudowy 
Polski o postępowym ustroju, 
z granicą na Nysie Łużyckiej, 
Odrze i Bałtyku, w oparciu o 
przyjaźń i sojusz ze Związkiem 
Radzieckim.
Na obecnym etapie walki o bu 

dcwę podstaw socjalizmu w Pol­
sce, o wykonanie planu sześciolet 
niego, oraz walki o pokój świa­
towy, 'naturalną konsekwencją 
jest zjednoczenie wysiłków naro­
du polskiego wr celu wzmocnienia 
frontu odbudowy i rozbudowy kra 
ju i w-szechstronnego rozwoju go­
spodarstwa morskiego, jako jedne 
go z podstawowych elementów go 
spodarki ogólnopolskiej, wzmoże­
nia obronności kraju na odcinku 
morskim.

Dlatego Polski Związek Za­
chodni i Liga Morska, które 
działały dotąd, jako odrębne or 
ganizacje społeczne, na obec­
nym etapie, kiedy nastąpiła od 
budowa polskości na ziemiach 
nadodrzańskich i nadbałtyckich, 
kiedy polska ludność rodzima 
tych ziem uzyskała pełnopraw ­
ne obywatelstwo polskie, kie­
dy nastąpiło zespolenie Ziem 
Odzyskanych z resztą kraju — 
jednoczą się, przyjmując jako 
zasadę tego zjednoczenia — MO 
BILIŻACJĘ SIŁ SPOŁECZ­
NYCH DLA REALIZACJI PRO
g r a m i; m o r sk ie g o  p o l ­
s k i  LUDOWEJ.
Zjednoczenie PZZ i Ligi Mor­

skiej jest wynikiem ogólnego pro 
cesu koncentrowania wszystkich 
postępowych Sił społecznych wo-

ną nowej płaszczyźnie, albo też 
zostały rozwiązane, gdyż:

1 Zagadnienie walki z rewizjo- 
nizmem pogrobowców hitleryz 

mu zostało dziś postawione na sże 
rokiej płaszczyźnie ogólnonarodo­
wej w alki z anglo - amerykański­
mi podżegaczami wojennymi.

Polska wróciła na swoje pra- 
“  stare ziemie nad Odrą, Nysą 
Łużycką i Bałtykiem. Wielkie dzie­
ło zaludnienia, zagospodarowania i 
odbudowy polskości Ziem Odzyska­
nych, w swojej podstawowej części, 
zostało wykonane.
•> Ponad milionowa rzesza polskiej

ludności rodzimej, osiadła od n-w gospodarczych morskich i rdz 
wienow na tych ziemiach, w s z y ła ; budowy gospodarstwa morskiego 
sie w nurt polskiego życia pohtycz-, p0iski i udowei
nego, gospodarczego i społecznego I Współpr* * z ludow,  mary.

‘ j “  narka wojenna i handlowa ęe-
! lem wzmocnienia obronności kraju

dzieży zainteresowania dla spraw 
morza, umiłowania sportów wod­
nych i turystyki. W całej swej 
działalności LM zerwała zdecydo­
wanie z przedwojenną polityka ko­
lonialną.

Jednak Liga Morska o dotychcza­
sowym charakterze i o dotychcza­
sowym programie nie mogłaby wy­
konać tych zadań, jakich od niej 
obecnie oczekuje nasza ludowa Oj­
czyzna.

PZZ i LM wysuwają jako swoje 
najważniejsze zadania po zjedno­
czeniu:

1 Mobilizowanie społeczeństwa 
do pracy dla wykonania pla-

---- r .
w rytm życia naszego państwa 
dowego.

D z i ś  t r z e b a  j uż  i mo ż ­
na s k o ń c z y ć  z „ a ut o c ht o -  
n i z m e m“ Warmiaków i Mazu­
rów. Gdańszczan i Złotówiaków, O- 
polan i Ślązaków.

Jest jedna klasa robotnicza i ma­
sy pracujące Polski Ludowej. Nic 
ma klasy robotniczej i mas pracu­
jących ludności rodzimej i klasy 
robotniczej i mas pracujących resz­
ty narodu polskiego.

Dlatego też wobec zakończenia 
się i wyczerpania najbardziej pod­
stawowych elementów działalności 
PZZ — łączy się ta organizacja 
z Liga Morska, To zjednoczenie 
PZZ i LM gwarantuje wykorzysta­
nie dorobku organizacyjnego do- 

i

siły gospodarczej na morzu.
kadr

kół podstawowych zadań,, stoją-
kontynuując linię polityczną j cyeh przed Polską Ludową, wo- ; tychczasowego PZZ i dotychczaso- 
KPP, pod przewodnictwem kia- i kół budowy podstaw socjalizmu, i wej j \\ w ramach nowej organiza- 
sy robotniczej i jej partii, PPR, ¡Zadania, które uzasadniały refik- , 
postawił i zrealizował konkret - j tywowanie i działalność PZZ po ; .
nv program wyzwolenia z nie- * II wojnie światowej, albo stanęły Jasnym jest, ze oazą

Zespół PGR Lipowo zakończył orkę
Realizując swe zobowiązania przeprowadzenia wiosennej akcji 

siewnej w ustalonych terminach, robotnicy majątków PGR inten­
sywnie przeprowadzają orki oraz siew. zbóż jarych. Spośród gos­
podarstw • PGR pierwszy zakończył orkę wiosenną zespół Lipowo. 
Brygady traktorzystów' tego zespołu zostały skierowane do pomo­
cy spółdzielniom produkcyjnym oraz sąsiednim majątkom. Ze 
względu na nocne przymrozki, zespół Lipowo wstrzymał się jeszcze 
z siewem zbóż. •,

W wykonywaniu orki wiosennej przodują dotąd w woj. gdań­
skim powiat kwidzyński, posiadający lżejsze ziemie. W powiatach 
o ziemiach cięższych, orka rozpoczęła się w bieżącym tygodniu. 
W związku z tym, szczytowe natężenie prac na polach naszego wo­
jewództwa, przewiduje się na koniec pierwszej dekady miesiąca 

jj kwietnia. (Mat.)

zjednocze­
nia jest program morski.

LM w okresie odbudowy kraju 
wypełniła pozytywne zadanie, bio­
rąc aktywny udział w akcji zalud­
nienia Wybrzeża, w odbudowie por­
tów, rózwoju życia kulturalnego pa 
ziemiach nadmorskich, wyszkoleniu 
kadr pracowników morza._ _ Przez 
swą dotychczasową działalność, 
wzbudziła duże zainteresowanie 
dla spraw morskich wśród szero­
kich warstw społeczeństwa. Wska­
zywała podczas corocznych „Dni 
Morza*1 i w wielu wydawnictwacn 
oraz w sta łe j‘akcji odczytowej — 
na imponujące osiągnięcia Polski 
Ludów ej na Wybrzeżu. Poważną 
zasługą Ligi Morskiej jest rozbu­
dzenie wśród szerokich rzesz mio-

3 Pomoc w powiększaniu
pracowników morza i pogłębia­

nie znajomości wśród najszerszych 
mas społeczeństwa zagadnień mor­
skich.
4 Popieranie i inicjatywę w 

tworzeniu dorobku artystyczne­
go, w którym morze i sprawy mor­
skie znalazłyby właściwy, zgodny z 
realizmem socjalistycznym wyraz, 
w wydawnictwach popularno - nau­
kowych, literaturze pięknej, sztu- 

i kach plastycznych, poezji,
: f¥ Wzmocnienie i utrwalenie o- 
j *-* bronności kraju na odcinku 
i morskim, przez włączenie się do 
walki o pokój przeciw anglo - ąme 
rykańskim imperialistom i podże- 
gaczom wojennym, a tym samym 
przeciw ich ekspozyturze w Niem­
czech Zachodnich, przeciw odra­
dzającemu się tam nacjonalizmowi 
i rewlzjónizmowł niemieckiemu.

Powstała z Polskiego Związku 
Zachodniego i Ligi Morskiej orga­
nizacja, niewątpliwie te nowe mo­
bilizujące zadania wykorta pod 
sztandarem i w imię budowy poko­
ju, postępu i sprawiedliwością spo­
łecznej.: Cz. P.

JEGO W YSOKO ŚĆ LEOPOLD III

1600 tys. km na jednym parowozie 
bez ka p ita ln e go  rem ontu  ł
Wspaniałe rekordy kolejarzy radzieckich

MOSKWA PAP. Ministerstwo dzą również meldunki z innych dy- 
Komunikacji ZSRR. otrzymało z rekcji kolejowych. Maszynista Za- 
Ulan-Ude, stolicy buriat-mongol- j charow przebył na swoim parowo- 
skie j autonomiczne j republiki mel-| zie w ciągu 12 lat ponad 1.000.000 
dunek o wspaniałym rekordzie tam- km bez kapitalnego remontu, ząo- 
tejszych kolejarzy. Starszy maszy- szczędzając państwu około 800.000 
fiista parowozowni w Ułan-Ude —
Asiejew oraz jego pomocnik Jago- 
din, pracując bez zmiany na jed­
nym parowozie, PRZEJECHALI W 
CIĄGU 15 LAT PONAD 1.600.000 
KM BEZ KAPITALNEGO REMON 
TU. Tym samym maszyniści ra­
dzieccy zaoszczędzili państwu po­
nad 1.000.000 rubli.

O podobnych sukcesach nadcho-

rubli.

Zbrodniarze titoiuscy organizowali w Bułgarii
prowokacyjny zamach oa marsz. W o ro szy ło w a
P r o c e s  s z p i e g ó w  i tMytuérsaniúuj w Sofii

SOFIA. PAP. Jak już donosiliśmy, w środę rozpoczął się przed 
Są Jem Okręgowym w Sofii proces 26 szpiegóvr - terrorystów i dy~ 
we. san tów jugosłowiańskich. W pierwszym dniu zeznawał osk. 
Branko Zwierać, który przyznał się do zarzucanych mu zbrodni,
Oskarżony, były dowódca ba- ] to i Rankowicz są agentami impe-

talionu służby bezpieczeństwa ar 
mii jugosłowiańskiej, wraz ze 
szpiegami jugosłowiańskimi — Mi 
trowiczem i Miłoszewiczem — nie 
legalnie przekroczył granicę buł­
garską. Po przedostaniu się na te 
rytorium Bułgarii, szpiedzy o- 
świadczyli, że uciekli przed prze­
śladowaniami ze strony władz ju 
gosłowiańskich. Na polecenie dy­
plomaty jugosłowiańskiego w So- . 
lii — Sawicza, Zwierać miał za­
bić ppłk. armii jugosłowiańskiej, 
deputowanego do Skupszezyny — 
Radomira Andrycza, zwolennika 
Biura Informacyjnego, który 
zbiegł z Jugosławii do Bułgarii.

Również na polecenie ambasa­
dy jugosłowiańskiej oskarżony 
zbierał dane, dotyczące dysloka­
cji, uzbrojenia i stanu liczebne­
go armii bułgarskiej a zwłaszcza 
lotnictwa. Sawicz zapewnił go, że 

• ambasada jugosłowiańska w Sofii 
dostarczy mu bomb. pistoletów i 
materiałów' wybuchowych, nie­
zbędnych dla dokonywania aktów 
dywersji i terroru.

Sawicz oświadczył oskarżone­
mu, że w  związku ze świętem na 
rodowym Bułgarii — 9 września 
— do Sofii przyjadą goście z kra 
jów demokracji ludowej i ZSRR 
i że ze Związku Radzieckiego 
przybędzie prawdopodobnie mar­
szałek Woroszyłow. Polecił on zor 
ganizować grupę terrorystyczną ,i 
rzucić bombę na mauzoleum Dy­
ni itrow-a w czasie demonstracji, 
g.dy na trybunie znajdować się bę 
dą członkowie rządu bułgarskie­
go, delegacja radziecka z marsza! 
kłem Woroszyłowem na czele i 
inne delegacje krajów demokra­
cji ludowej.

Osk. Zwierać stwierdził następ­
nie, że zbrodni swych dopuścił się 
pod wpływem propagandy, która w
Jugosławii prowadziła i prowadzi 
rządząca klika tltowska. Zrozunya- 
iem obecnie swe błędy — oświad­
czył Zwierać —• i cały ogrom p->
neinkfr.yęh przeze mnie zbrodni. V

rialistów anglo - amerykańskich i 
wrogami międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

PROKURATOR: Co Sawicz

polecenie dokonania z rozkazu Ti- 
to —. Rankowicza — Penezicza, za­
machu na marszałka Woroszyłowa 
i przedstawicieli innych krajów de­
mokratycznych?

OSKARŻONY: Sawicz uważał, że 
należy skłonić jakiegoś Bułgara do 
rzucenia bomby na trybunę, aby 
podważyć przyjazne stosunki mie-

mówił oskarżonemu, gdy dawał mu dzy Bułgarią a ZSRR,

O W E  C Z A S Y
T  1  G O  I )  N I  K
wychodzi w języku rosyjskim, angielskim, 
francuskim, niemieckim i począwszy od dnia 
1 kwjfttnia w jeżyku polskim.

N O W E  C Z A S Y
poruszają zagadnienia, polityki zagranicznej 
Żwirku Radzieckiego i innych państw, a tak­
że aktualne wydarzenia życia międzynarodo­
wego.

N O W E  ( X A S Y
zapoznają czytelników 
narodów świata, z 
i  trwały pokój.

z życiem 
ich walką o

wszystkich
demokrację

N O W I  C Z A S Y
Demaskują kłamliwe zmyślenia wrogów po­
koju i współpracy międzynarodowej, walczą 
przeciwko podżegaczom wojennym,

N O W E  C Z A S Y
Występują przeciwko fałszywej informacji 
i oszczerstwom, szerzonym przez prasę reak­
cyjną. Na łamach pisma występują uczeni, 
pisarze, dziennikarze, kierownicy związków za­
wodowych i inni działacze społeczni,

„Wybory” w tilowskiej Jugosławii
W dwóch sąsiadujących z sobą koloniach 

amerykańskich zainscenizowano ostatnio na 
życzenie Waszyngtonu, parodię wyborów. 
Pierwsze odbyły się kilka tygodni temu w 
monarcho-faszystowskiej Grecji, drugie mia 
ły miejsce ostatniej niedzieli w titowskiej 
Jugosławii. Wybory w Grecji i Jugosławii 
pomyślane zostały przez amerykański Depar 
tament Stanu jako wstępna operacja, po któ 
rej miało nastąpić ścisłe zbliżenie między 
Belgradem a Atenami. Powszechnie wiado­
mo. że dyplomaci amerykańscy, w obu tych 
stolicach rozwijają ostatnio ożywioną dzia­
łalność, mającą na celu utworzenie z Gre 
cji i titowskiej Jugosławii zjednoczonej ba­
zy wypadowej przeciwko narodom bałkań­
skim

P a r s a  „w y b o r ó w" « G r e c j i  
z d e c y d o w a n i e  n i e  u d a ł a  s i ę .  
Walką grup i frakcji w obozie reakcji gree 

. kiej spowodowała, że poszczególne kliki i 
partie faszystów greckich poszły do „wybo­
rów“ oddzielnie. Naród grecki wykorzystał 
skłócenie w obozie swych oprawców. Głów 
na partia faszystowską w Grecji, tzw. par­
tia populistów, na czele której stoi Tsaldu- 
ris, poniosła sromotną klęskę, uzyskawszy 
mniej niż połowę głosów, zdobytych w po­
przednich wyborach i zaledwie 1/5 ńianda- 
tów w parlamencie.

Tito postanowił pokazać swym panom, że 
on potrafi zorganizować farsę wyborczą le­
piej od greckich faszystów.

TitoWscy faszyści skrupulatnie przygoto 
wali się do przeprowadzenia oszustwa wy­
borczego. Zmobilizowali dla tego eelu całą 
swą policję, gestapo, wojsko, aparat partyj­
ny i państwowy. Setki tysięcy titowskich 
gestapowców tygodniami terroryzowało lud 
itoić. Jiow* tygiąc* patriotów j antyiaszy»-

tów jugosłowiańskich zapełniły więzienia i 
obozy koncentracyjne.

Ludność jugosłowiańską otrzymała od ti- 
towskiego gestapo dokładne instrukcje,'jak 
ma się zachować w dzień wyborów. Wybor­
cy otrzymali nawet pisemne zawiadomienia, 
o której godzinie mają się stawić do loka­
li wyborczych. W samym lokalu zaś otrzy­
mali kulki gumowe, które n a  o c z a c h  
t i t o w s k i c h  u r z ę d n i k ó w  mieli 
wrzucić do urny rządowej albo opozycyj­
nej.

Warto przytoczyć opinię korespondenta 
oficjalnej agencji brytyjskiej Reutera dla 
zorientowania się, jak ludność jugosłowiań­
ska oceniała „wybory“. Korespondent Reu­
tera pisze, że na pytanie, jak głosowali, o- 
trzyfnał od wyborców odpowiedzi, że głoso­
wali na rząd, „gdyż odrazu i tak się dowie­
dzą, kto jak głosirtrał, a wypowiedzenie się 
przeciw kandydatom Tito, na pewno by 
nam na zdrowie nie poszło“. Albo: „nie ma 
poco ważyć się na ryzyko głosowania prze­
ciwka listom rządowym, gdyż i tak nie wpły­
nie to na rezultat“.

Mimo, że organizacja „wyborów“ w ti­
towskiej Jugosławii prześcignęła wszelkie 
znane dotychczas rekordy faszystowskich 
reżimów, wyniki „wyborów“ musiały widoez 
nie przynieść krwawym katoni z Belgradu 
grubą niespodziankę. Przez kilka dni zwie 
Lali oni z ogłoszeniem ich wyników. Ogło­
sili je wreszcie w środę w oficjalnym ko­
munikacie, podanym natychmiast przez 
„Głos Ameryki“. Przyznają, że 7 proc. g ło­
sujących wypowiedziało się przeciwko kan­
dydatom rządowym. He głosów rzeczywiś­
cie padło przeciwko gestapowskiemu reżi 
mówi w Jugosławii, pozostanie tajemnicą 
Rankovicza i jego zbirów,

Wyniki ..wyborów“ wskazują, I* w ¿ugo-

sławii nie mało jest patriotów i antyfaszys 
tów, którzy w warunkach bestialskiego ter ­
roru, odważnie, z narażeniem życia, zade­
monstrowali swoją wrogość do faszystow­
skiej kandydatury Tito. „Wybory“ ujawni­
ły, mimo wszystkich przedsięwziętych śród 
ków ostrożności, rosnącą aktywność naro­
dów Jugosławii w walce z krwawym reżi­
mem. •

Fakt ten wywołał zaniepokojenie w obo­
zie imperialistycznym. BBC pośpieszyło już 
z komentarzem, w którym mówi się, że 
„sam fakt“ iż rząd jugosłowiański podał te 
dąne (chodzi o głosy, które padły przeciwko 
rządowi — przyp. Red.), wykazuje, iż nie 
zamierza on przejść do porządku nad nie­
zadowoleniem. jakie panuje wśród chłopów 
jugosłowiańskich, gdyż nie ulega kwestii, 
że tą oni właśnie oddali swoje głosy częścio 
wo przeciwko reżimowi“.

Jak widzimy, Londyn wyciągnął już swo 
je wnioski z „wyborów“ i nawołuje do 
wzmożenia terroru przeciwko ludności ju- 

' gosłowiańskiej. Imperialiści boją się, że 
„niezadowolenie chłopów“1, czyli n i e n a ­
w i ś ć  l u d n o ś c i  do g e s t a p o w ­
s k i e g o  r e ż i m u  t  i t o w s k i e g o, mo 
że przerosnąć' w otwartą walkę wyzwoleń­
czą, która może ich pozbawić kolonii jugo­
słowiańskiej i dlatego zawczasu wzywają 
do zacieśnienia żelaznej obręczy nad naro­
dem.

Mylą się_ drapieżcy imperialistyczni, są­
dząc, że potrafią sobie na trwałe zapewnić 
eksploatację i nieludzki ucisk narodów Gre 
cji i Jugosławii. Narody te, które bohater­
sko wałczyły z najeźdźcą hitlerowskim, znaj 
dą dosyć siły, by zrzucić też tyranię '¡salda 
risów, Titów i Rankoviczów. Świadczą o 
tym. m. in. wyniki farsy wyborczej w obu 
tych kraiach, J. G.

„Wesołe książeczki“  
kardynaia Spellmana

Najpopularniejszą lekturą to 
Stanach Zjednoczonych są po* 
wieści obrazkowe. Codziennie 
na łamach pism amerykańskich 

-■ukfiĄitję, ...się, iph rpkpło półtora 
tysiąca z docierają, one do prze 

,.ęzł<j. ,$Q, ntttionóp.,.. ■ czytelników. 
'Niedzielne " gazety, o znacznie 
zwiększonych nakładach przy­
noszą specjalne, bogato ilustro­
wane dodatki, zawierające po­
wieści obrazkowe. Oprócz tego, 
rynek amerykański zalewany 
jest tzw. „wesołymi książeczka ­
m i“, które są po prostu albumo­
wa powieści obrazkowych. Co 
mieniąc na rynek amerykański 
rzucanych jest SOO takich „we­
sołych książeczek“ w nakładzie 
100 milionów egzemplarzy. Co 
tydzień sprytni wydawcy zaga­
niają 700.000 dolarów a ich 
sprzedaży.

Kto czyta te książeczki? 
Czy tylko dzieci i młodzież, kto 
rej umysły są najbardziej po­
datne na, te wyrafinowane me­
tody ogłupiania? Nie, wbrew 
temu, co mogłoby się wydawać, 
czytelnikami „wesołych książe­
czek“ i  powieści obrazkowych 
są przeważającej mierze ludzie 
dorośli.

Spośród ukazujących się re­
gularnie SOO „wesołych ksią­
żeczek“ największy nakład ma 
książeczka, pt. „Czy to jest ju- 
tro i“ „Książeczka“ ta „bawi“ 
swoich czytelników przygodami 
bohaterów, którzy walczą z po­
stępem i z klasą robotniczą. 
Jej bohaterowie — to brutalne 
bestie, w ludzkim ciele, dla któ­
rych gwałt i morderstwo — to 
uczynki dnia powszedniego; ehy 
tre oszustwo jest zasługa., a każ 
da podłość i zdrada zostaje so­
wicie wynagradzana. Jej wy­
dawcą jest hierarchia katolicka. 
Z polecenia głowy kościoła ka­
tolickiego w USA, kardynała 
Spellmana, „Czy to jest jutro“ 
wysyłana jest bezpłatnie do wic 
lu szkól, instytucji i parafian.

Dla arcybiskupa Spellmana. 
wydawcy tej „Niagary bzdur“_ 
— jak pisze o jego „wesołej 
książeczce“ tygodnik „Natio­
nal Guardian“ „jutro“ to okres, 
kiedy imperializm, amerykański 
z jego „przodującą kulturą“ su 
panuje na całym, święcie, kiedy 
zatriumfuje faszyzm, którego 
kardynał Spellman jest żarli ­
wym -wyznawcą.

Nowojorski kardynał i  jego 
koledzy — wydawcy „książe­
czek“ świadomie zatruwający ■ii- 
my sły ludności amerykańskiej  
zieją nienawiścią do wszystkie­
go co robotnicze i  postępowe. 
Mylą się oni jednak sądząc, że 
swa, plugawą robotą 'potrafią 
zatrzymać bieg historii. „Jutro“ 
świąta nie będzie takie, jakiego 
pragną, kardynał Spellman 
jego panowie :• Wall Street.
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Miejskn Rada Narodowa ni. Gdańska
tlohrie spełnia funkcje oręganu w ł a d z y
W przededniu 5-ej rocznicy wyz misją partii do mas pracujących. *
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wolenia, gdy zastanawiamy się 
nad pracą i osiągnięciami Miej­
skiej Rady Narodowej m. Gdań­
ska — zarysowują się jak gdyby 
3 etapy rozwojowe w  jej pracy.

Pierwszy — od 9 lipca 1945 r. 
— okres organizacyjny, początko 
wy, w  którym pracowano często 
niemal po omacku, nie zdając so 
bie w wielu wypadkach sprawy 
z ogromnych zadań rad narodo­
wych, nie doceniając ich roli i u- 
prawnień ustawowych, które czy­
nią z nich instrument władzy 
ludu. Miejska Rada Narodowa m. 
Gdańska składała się w tym o- 
kresie z 64 radnych, delegowa­
nych przez partie polityczne, zwią 
zki zawodowe, organizacje i insty­
tucje społeczne oraz z członków 
kcoptowanych.

Okres drugi — to lata 1946 — 
1948. Na pracy rady wciąż jesz­
cze ciążyło w tych latach dziedzic 
two ustroju kapitalistycznego. 
Rozdział mandatów następował 
n i e  z a w s z e  p o d  k ą t e m  
r z e c z y w i s t e j  ' r e p r e z e n  
t a c j i p o t r z e b  ś w i a t a  
p r a c y  i właściwego spełniania 
zadań, spoczywających na tym 
ważnym organie władzy ludowej, 
lecz główna uwaga była skiero­
wana na ilość mandatów, posia­
danych przez poszczególne orga­
nizacje i instytucje, a zbyt mało 
myślano o wartości ludzi, którzy 
mandaty te piastowali.

Powodowało to zamazywanie 
właściwej roli rady narodowej, 
a często wypaczenie założeń jej 
Pracy, gdyż ludzie związani z e- 
lementami kapitalistycznymi, któ 
rzy w. tej sytuacji mogli łatwiej 
oddziaływać na niektórych rad­
nych, paraliżowali działalność 
rady. s t ę p i a j ą c  j e j  o- 
s t r z e  k l a s o w e !  d ą ż ą c  
do  t e g o ,  a b y  z w ł a d z y  
l u d o w e j ,  o r g a n u  w a ł k i  
k l a s o w e j  — p r z e m i e n i ć  
j ą  w  p l a t f o r m ę  k o m ­
p r o m i s u  s p o ł e c z n e g o .

Na działalność Miejskiej Rady 
Narodowej szkodliwy wpływ wy­
wierały również tendencje prawi 
cowo - nacjonalistyczne wśród 
pewnej części członków rady.

Wzmożenie czujności klaso­
wej w okresie przed Kongre­
sem Zjednoczeniowym, spowo­
dowało w Miejskiej Radzie 
Narodowej m. Gdańska poważ­
ne zmiany, rozpoczynające no­
wy, trzeci etap pracy. 
Wyeliminowano z rady człon­

ków, którzy nie dawali pełnych 
gwarancji realizowania celów, pań 
stwa. ludowego, którzy nie byli 
dość mocno związani z masami, 
których stosunek do przemian spo 
łecznych, zachodzących w Polsce 
I,udowej nie był w sposób wyraź 
ny pozytywnie skrystalizowany.

Kongres Zjednoczeniowy przy­
niósł poważny wzrost aktywno­
ści MRN.

Władze partyjne, świadome, że 
rady narodowe są ważną trans -

położyły poważny nacisk na wła 
śeiwy dobór ludzi, którzy gwa­
rantowali zbliżenie MRN m. G dań. 
ska do mas robotniczych. W okre 
sie tym dokonana została poważ­
na reorganizacja MRN m. Gdań­
ska.

Rok 1949 i początek 1S50 w' 
pracy MRN m. Gdańska stał się 
okresem największych osiąg­
nięć i wzmożonej planowej pra 
cy na wszystkich odcinkach ży- \

mi na odcinku oświaty powszech- ’ troskami, że napływają pisma, za- i 
nej i walki z analfabetyzmem, wieraiace uwagi krytyczne, doty- j 

Poza tym MRN przy pomocy I czące wadliwej gospodarki niektó-■ 
obywatelskich komis ji podatkowych i tych urzędów lub instytucji, świad- j 
i lustratorów społecznych współ- j czv o zaufaniu społeczeństwa do I 
pracuje z władzami skarbowymi ce-1 rad narodowych oraz o ugruntowa- { 
le;n usprawnienia i urealnienia wy- niu się przekonania o roli, zada-i 
mjarów podatkowych, a poprzez ko- ; mach rad narodowych, jako orga-i 
misję planowania — sprawdza wy- nów władzy ludu. " i
konanie planów gospodarczych i p . v  . , _ , . !
ma bezpośredni wpływ na ich ukla- i s' ¿ ' i ,  M r? iow.a w: G<J.al1! danie " ; S,'J- dz.eai zacieśnia|acei się wic-1
' Mi' ... r, , M , _ . . z! z masami pracującymi i coraz!
Miejska Rada Narodowa m. Gdan ‘ aktywniejszemu udziałowi w roz-'. .........„  , —, . - ! micjsKa aaua i\aroaowa m. Udar.

cia miejskiego. Rada stała się j ska była niejednokrotnie wyraziciel- 
rzeczywistą reprezentantką mas | ką woli mas ludowych w ich wal- 
łudowych. | ce o utrwalenie pokoju, o wykona-
Obocnie MRN m. Gdańska na ' nie, p,anu 6-letniego i zbudowanie 

■ ' podstaw socjalizmu..64 radnych liczy 27 robotników, 
(w ub. latach 7, potem 12 i 17). 
3 rolników, 8 nauczycieli i profe­
sorów wyższych uczelni, 4 rze­
mieślników, 18 (w. ub, latach 42, 
35, 28), pracowników umysłowych 
w tym 3 pochodzenia robotnicze­
go, 2 przedstawicieli wolnych za­
wodów i 2 reprezentantów mło­
dzieży. MRN ma w swoim skła­
dzie 12 kobiet (w ub. latach 2_3),
8 przodowników pracy i 7 przed­
stawicieli ludności autochtonicz­
nej, Skład socjalny MRN na o- 
becnym etapie obejmuje przedsta 
wicieli całego społeczeństwa.

MRN m. Gdańska przy tym do­
borze radnych, jest ściśle powiąza­
na z terenem, z masami pracujący­
mi i dlatego działalność jej charak­
teryzuje przede wszystkim troska 
o poprawę komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej i czuwanie 
nad prawidłowym funkcjonowaniem 
aparatu wykonawczego.

Miejska Rada Narodowa, czu­
jąc się w pełni reprezentantką 
społeczeństwa Gdańska, postawi­
ła sobie za zadanie pełna koordy­
nację działalności publicznej i w 
tym celu zacieśniła współpracę 
z klasa robotnicza przez bliski 
kontakt z zakładami pracy oraz 
przez zapraszanie delegacji robot

W sprawie stosunków między 
państwem i kościołem MRN "za- 
jęia jasne stanowisko, domaga­
jąc się uregulowania ich na plai- 
formie, zaproponowanej przez 
rząd i potępiając wichrzycielską 
działalność reakcyjnej części kle­
ru.
Rada uczestniczyła w akcji nale­

żytego wykorzystania funduszów z 
dotacji Rady Państwa i FGM, 
przeznaczonych na poprawę komu­
nalnych Warunków bytu klasy ro­
botniczej.

MRN m. Gdańska objęła kontrolą 
społeczną wszystkie przejawy 
życia gospodarczego i społecznego. 
Fakt, że do MRN zgłaszają się licz 
ni przedstawiciele miasta ze swymi

wiązywaniu wszelkich zagadnień j 
swego terenu, d o j r z a ł a  do r o- j 
l i  j e d n o l i t e g o  o r g a n u  w ł a i 
d z y 1 u d o w e j, j a k i m s i o  ! 
w k r o t c e  s t a n i e  w z w i a z ku i 
7. w e j ś c i e m  w ż y c i e  u c'h w a i 
1 o n e j o s t a t n i o  u s t a w y  o : 
n o w e j  o r g a n i z a c j i  s a mo  
r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o .

Skoncentrowanie władzy w rę- j 
ku MRN pozwoli gdańskiej kia-; 
sie robotnicze j i ogółowi ludzi i 
pracy wywierać decydujący i 
wpływ na wykonanie olbrzymich , 
zadań, które stawia przed mia- j 
stem pian 6-!e(ni i czuwać nad 
prawidłowym rozwojem gospodar : 
ki miejskiej, zgodnym z jej spe­
cyfika portowa i z interesem pań . 
stwa ludowego w jego marszu i 
do socjalizmu.

BOLESŁAW GEMZA J
Przewodniczący MRN ni. Gdańska

O d  p ie rw s zy ch  b o c h e n k ó w  c h le b a  — do c a łk o w ite j n o rm a liz a c ji ż y c ia  m ie jsk iego

Bralefslcn pomoc Ar mii Indzieckief
d i a  m ąg x  w  & i  ®  n  & jj G d y n i

Gdy w nocy na 1 kwietnia 1945 [ koleją nie było można, bo koleje
przez zapraszanie delegacji robot- j r ' Runęliśmy na ciężarówce uli- i nie były jeszcze czynne. Port zo-
niczych na plenarne posiedzenia ; Gdr.ńrka. z obu stron ulic pa-; stał zniszczony w 75 proc. przez
Rady i do współudziału w pracy i domy. Gorąco, dymi i po- i uciekających hitlerowców. Dowo-
komisii. Pwł utrudniały oddech. Na Alei i zu z najbliższego z a n ie ś  _komisji.
Plenarne posiedzenie MRN odby­

te w Stoczni Gdańskiej, zapocząt­
kowało p i e r w s z e  b e z p o ś r e ­
d n i e  z e t k n i ę c i e  s i ę  Ra­
dy z k l a s ą  r o b o t n i c z ą  i 
przyniosło znaczne korzyści, przy­
sparzając wiele cennych wskazó­
wek i wytycznych, płynących bez­
pośrednio od klasy robotniczej. Po­
mogły one MRN tak pokierować 
praca w terenie, że przyczyniła się 
ona do rzeczywistej poprawy wa­
runków bytu świata pracy.

MRN m. Gdańska poza kiero­
waniem życiem samorządu gdań­
skiego i kontrola jego działalno­
ści, rozszerzyła zasięg swoich 
prac na zagadnienia, mające bez­
pośredni wpływ na planowanie 
całej działalności publicznej, po­
przez kontrolę organów wyko­
nawczych administracji rządowej, 
poprzez walkę ze spekulacją i 
drożyzną, przez pomoc w akcji 
zagospodarowania odłogów, przez 
współpracę z władzami szkolny-

piół utrudniały oddech. Na Alei | zu z najbliższego zaplecza — ze 
Rokossowskiego powiał nareszcie i wsi kaszubskiej nie można było 
świeży prąd powietrza. Minęliśmy j się spodziewać, bo wsie były znisz 
Wrzeszcz, Oliwę, Sopot i wreszcie j czone i niemal doszczętnie ogra- 
dotarliśmy do naszego celu. Mia- bione przez hitlerowców. A w mie 
sto było ciemne i jakby wymarłe, j ście, dosłownie już w pierwszych 
Na ulicach nie widać było ani jed- • dniach najsilniej odczuwało sic 
nęgo człowieka, w żadnym domu ] brak cnie ba. Piekarnie zostały już 
me było światła, , j uruchomione, ale brak było mąki.

Ranek następnego dnia ukazał Udaliśmy się do komendanta wo- 
nam obraz nie tyle zniszczeń w .lennego płk. gwardii Siergiejenko
budynkach (było ich, jak się póź­
niej okazało, tylko 18 proc.), ile 
olbrzymie spustoszenie w całym 
mieście: niemal wszystkie ulice 
były przekopane, rowy i zapory 
przeciwczołgowe utrudniały komu 
nikację, rzadko gdzie w oknach 
widać było szyby— otwory okien­
ne były przeważnie zakryte djćktą 
lub innym materiałem, puste skle­
py z rozbitymi otworami wystaw 
i tysiące’ zabitych koni walają­
cych się wszędzie.

Na samym początku wyłonił się 
jako najważniejsze zagadnienie 
— problem aprowizacji. Dowieźć

i do dowództwa Armii Radzieckiej. 
Po krótkiej rozmowie i przedsta­
wieniu istniejącego stanu wyszliś­
my z nakazem na wydanie nam 
mąki. Dzięki temu już w piątym 
dniu po wyzwoleniu miasta wy­
pieczono pierwsze 2.000 bochen­
ków chleba, które zostały rozda­
ne pracującym według zgłoszo­
nych przez instytucje i  urzędy 
lisi. Niejeden z otrzymujących 
pierwszy bochenek chleba, był 
szczerze wzruszony, że właśnie 
dzięki pomocy Armii Radzieckiej 
otrzymał ten podstawowy artykuł, 
którego był przez szereg dni po-

P O  P I Ę C I U  L A T A C H  "

Rośnie nowy Gdańsk -  miasto twórczo! pracy
^ .d y  Franciszek Walukiewicz 

2 rodziną przybył do Gdańska 
w roku 1946, uzyskanie mieśzka- 
nia było sprawą bardzo trudną. 
N ê raz, nie dwa stawał Walukie­
wicz przed biurkami referentów 
Urzędu Kwaterunkowego i zawsze 
słyszał stereotypową odpowiedź: 
•.Nie mamy. Nic się nie buduje, 
ilość mieszkań pozostałych po 
działaniach wojennych jest zbyt 
mała dla rosnącej liczby miesz­
kańców, Trudno. Przyjdźcie za 
tydzień lub dwa“. I' Walukiewicz 
obijał progi urzędu, oczywiście — 
bez rezultatu.

Tymczasem w cztero, pięcio czy 
sześciopokojowych mieszkaniach 
Wrzeszcza lub Oliwy rozpierały 
się liczne spekulanckie, 2 łub 3- 
osebowe rodziny. Ludzie ci nie 
siali i nie orali ale mimo tego 
zbijali fortuny. Tego wszystkiego 
panowie referenci z kwaterunku 
w ogóle .nie brali pod uwagę. .Dla 
tokarza z Centrali Węglowej w  
każdym razie o mieszkanie było 
bardzo trudno. Walukiewicz za- i 
mieszkał więc w jakimś malut- j 
kim pokoiku w Wisłoujściu w 5

kań robotniczych, podejmowano 
coraz większe inwestycje budo­
wlane. Powstał wreszcie Zakład 
Osiedli Robotniczych, któremu złe 
ceno budowę nowych dzielnic w 
ośrodkach przemysłowych, odczu­
wających najpoważniejsze trud­
ności mieszkaniowe. W całej tej 
na olbrzymią, ogólnopaństwową 
skalę zakrojonej akcji poprawy 
komunalnych warunków bytu kia 
sy robotniczej należną uwagę po

70-łecie urodzin Józefa Stalina, 
robotnicy z PPR Nr. 4, realizując 
podjęte zobowiązania, przekazali 
do użytkowania na kilka tygodni 
przed terminem, pierwsze kilka­
dziesiąt mieszkań. Wśród 89 ro­
dzin, którym jako najbardziej po 
trzebującym Komisja Społeczna 

między nimi nie pominięto i  Wa- j Przydzieliła mieszkania, znaleźli 
lukiewicza. W warunki mieszka- j s*ć i Walukiewiczowie. 
niowe robotników Wisłoujścia' ODBUDOWA TRWA 
wglądnęła rada zakładowa a prze ; rF’ rudno byłoby wyobrazić sobie 
de wszystkim podstawowa organi- i lepszą nagrodę dla załogi PPB 
zecja partyjna. Wówczas Walukie j Nr. 4. która odbudowuje bloki 
wicz otrzymał mieszkanie. Było Mieszkalne przy ul. Kościuszki i

kulantow i nierobów, ale dla ta- ! KALKA, SMUGAŁA JAN I PA- 
kich samych jak om ludzi pracy, WEŁ I POMOCNICY KLANCZ- 
dla robotmkow portowych z Wisło | KOWSKI I SCHMIDT ZOBO-
UJ®Ł1‘aV . i WIĄZUJĄ SI? WYKONAĆ JUŻ

21 grudnia ubiegłego roku, w DO KOŃCA MARCA WSZYST-

święcono robotnikom gdańskim, a i 1 
;o i  Wa- j i

cno bardzo skromne i ciasne: dwa 
malutkie pokoiki o łącznej po­
wierzchni 18 m2 i malutka kuchen 
ka. To na początek — powiedziano 
mu wówczas — gdy sytuacja 
mieszkaniowa choć trochę się po­
prawi, znajdziemy dla was coś od­
powiedniejszego“.
¥  znaleziono. Gdy w Wisłouj- 

ściu tokarz Walukiewicz pra-

je bloki

'u  , " ' , SCI
5blat temu°na 1 3 dz2eCL T a k  b y ło  j cował przy obrabiarce, gdy try- 

Z ROZWOJEM MIASTA — mer- 1Gał,e^ ski dźwigowy Sta-

ITZ p ? ^ z a Sf  ^  ŻKCIE S S S

KIL TYNKI IV BLOKACH
NR 64 i  65“. Wślad za nimi 
zgłaszają się cieśle: . SZPRE- 
GLEWSKI, SZULC I ROBA- 
CZEWSKI. Do 30 marca ukoń­
czą oni układanie podłóg. A 
pomocnice budowlane? Porząd­
kowanie nie spowoduje ani 
dnia. zwłoki, bo w tym samym  
terminie wykona je Władysła­
wa Kępa, Wanda Szrada, Leo­
kadia Nikiel i inne.
]VT arada ukończona. Na 5-le- 
1 . cie wyzwolenia załoga prze­
każe dwa bloki mieszkalne 
przyszłym użytkownikom. Ro­
botnikom z PPB Nr 4 przyświeca 
myśl uczczenia wielkiego robot 
niczego święta i cieszy ich fakt 
ze w pamiętną dla 'Wybrzeża 
rocznicę znów kilkanaście ro-

aczało coraz większą opiekę pad 
sprawami bytowymi robotników. 
Coraz liczniej wypierano elementy 
spekulanckie z przestronnych lo­
kali, oddając je do użytku ludzi 
pracy, coraz większe kredyty z 
funduszów Rady Państwa płynęły 
na remonty zniszczonych miesz-

ta załogi PPB Nr. 4, przystępowa 
li do odbudowy zniszczonych blo­
ków mieszkalnych we Wrzeszczu. 
Spieszyli się i starali się, by wszy 
stko było gotowe jak najprędzej 
i jak najlepiej. Te widne, prze­
stronne i jasne mieszkania, od­
budowywali bowiem nie dla gpe-

dla załogi SPB, która buduje o- 
siedle ZOR przy ul. Kartuskiej, 
jak radość i wdzięczność kilku­
dziesięciu rodzin, ulokowanych w 
wyremontowanych i oddanych do 
użytku blokach.

Robotnicy z PPB Nr 4 znają i t______ r „„„„
doceniają społeczną ważność %fdzin robotniczych zamieni swe 
swej pracy i swych umiejętno- ’ ’
ści i odczuwają potrzeby in ­
nych robotników. Znają się do­
brze nawzajem i dlatego na na 
radzie produkcyjnej potakują 
z zapałem głowami, gdy sekre­
tarz organizacji podstawowej 
mówi o dniu 1 Maja. Wielkie to 
święto wszyscy przecież chcą ucz 
cić godnie; oznacza ono dla nich 
możność sprawienia wielkiej ra 
clości kilkudziesięciu innym ro­
botnikom i ich rodzinom. Przo­
downik pracy, murarz Edmund 
Kiszewski zgłasza się pierwszy:
„DLA UCZCZENIA I MAJA 
NASZ ZĘSPOL — KISZEWSKI,

dotychczasowe ciasne klitki na 
nov/e i piękne mieszkania. 
Z p r a c y  i w y s i ł k u  r o b o t  
n i k ó w b u d o w l a n  y c h, z 
i c h  o d p o w i e d z i  n a  a p e l  
M a r k i e w k i ,  z i c h  z o b o 
w i ą z a ń
w s ta j ą _____
n i a  d l a  d a l s z y c h  D a n i -  
s z e w i c z ó w, W a l u k i  ew i-

1 - m a j o w y c h  p o - ,  nie przy robotach

zbawiony. Wielokrotnie jeszcze o- pracy zapewniającej bezpieczeń 
trzymywano mąkę od Armii Ra- stwo wojskowe, władze radziec- 
dzieckiej na zaopatrzenie w chleb kie pomagały w zabezpieczeniu 
ludności pracującej aż do czasu wielu obiektów, maszyn i nrzą-
ctrzymania dostaw z zaplecza. j dżeń. Ta ścisła współpraca u- 

Wojskowe władze radzieckie p o ' możliwiła szybkie unormowanie 
siadały w chłodni i magazynach j warunków bezpieczeństwa i jed 
portowych pewne zapasy artyku- j noeześnie uruchomienie urzą- 
łów spożywczych jak mięso, olej,! dzeń użyteczności publicznej 
ser kapustę kiszoną, których u-j jajj wodociągi, elektrownie, a

i “ i *  p ł o w y c h ,
mimo, że Armia Radziecka była ■ Obok gigantycznej wprost 
w ruchu i miała utrudniony do- j prdcy przy oczyszczaniu portu, 
wóz własny, otrzymywaliśmy i i wojskowe władze radzieckie 
obdzielaliśmy nimi ludność pracu- j przyczyniły się również do na- 
jącą m. Gdyni. Armia Radziecka i prawy zniszczonych torów ko­
lio bratersku dzieliła się posiada- | lejowych i mostów, przez co 
r.jjmi zapasami, dzięki czemu lud-1 została w stosunkowo szybkim 
ność polska w najcięższym okre- ; czasie uruchomiona komunika- 
sie nie odczuła ostrego braku żyw cja z resztą kraju. Tym samym  
n°ści. i unormowanie warunków byto-

W pierwszych miesiącach po | wania zostało przyśpieszone i 
wyzwoleniu Gdyni z pod oku- i  miasto uniknęło wielomiliono- 
pacji hitlerowskiej władze miej j wych strat. Zabezpieczone przez 
skie miały duże trudności w \ władze radzieckie instytucje 
zapewnieniu bezpieczeństwa ! obiekty i urządzenia włącznie z 
miasta. Napływ różnych ciem -i portem i koleją po przybyciu 
nych elementów, bandy dywer- i przedstawicieli polskich władz 
syjne, brak oświetlenia ulic, ; cywilnych, zostały im protokó- 
wszystko to wytwarzało warun- i larnie przekazane. Na każdym 
ki trudne na razie do opano- ¡ kroku spotykaliśmy zrozumienie 
wania i ludność Gdyni była na- ■ naszych potrzeb i" jak najdalej 
rażona na różne przykrości, posuniętą życzliwość i chęć po- 
I tutaj tez wojskowe władze mocy. Temu braterskiemu zro- 
radzieckie przyszły władzom zumieniu Gdynia zawdzięcza, 
polskim z dużą pomocą wysy- 5 że w stosunkowo krótkim czasie 
łając oddzielne i wspólne pa- ; wróciła do normnlnych warun- 
trole w porze wieczorowej i ków życia, 
nocnej. Niezależnie od współ- I ‘ u  z.

Za rewizją norm w budownictwie
wypowiadają się robotnicy Wybrzeża
się korespondencja naszego towa- j1 dla.te °̂. solidaryzuję się w pełni 
rzysza pracy tow. Zielińskiego,' t  uchwałami Krajowej Narady 
który stwierdził w niej, że pod- i>udowlanych- 
stawą należytego rozwdju pracy J MICHALSKI
w budownictwie jest mechaniza- W dalszych wypowiedziach ro- 
cja robót i dostosowane do niej botnicy, zatrudnieni przy budowie 
normy produkcyjne. ' gmachu Izby Skarbowej wskazuj:.

Na budowie Izby Skarbowej w niedociągnięcia w  stosowanym do­
tychczas normowaniu pracy. Ob. 
Ruta — majster lastrykarski 
stwierdza, że pracując obecnie na 
filarze kanelowanym nie wie jaka 
jest jego norma, i ma podejrzenie, 
że w tej dziedzinie pracy w ogóle 
jej nie przewidziano. „Jeślibym 
nawet wysoko przekraczał normę 
produkcyjną - -  mówi ob. Ruta — 
to uważam, że normy muszą po­
zostawać w określonej zależności 
od metod pracy i mechanizacji, 
stosowanych na budowach“.

Lastrykarz ob. Tramoriti jest 
75-letnim starcem, a jednak wy- 

! korni je 200 proc. normy produk­
cyjnej przy budowie gmachu Izbo

Gdańsku zaobserwowałem, że dzię 
ki zastosowaniu nowej metody 
pracy — systemu trójkowego i 
zmechanizowaniu niektórych czyn 
ności, załoga robotnicza zdołała 
wysoko przekroczyć ustalone nor­
my. Dzięki udoskonaleniu tych me 
tod i zdobytej wprawie, niektórzy 
murarze'wykonują nieraz tysiąc 
procent normy. Jest to duże. o- 
siągnięcie, niemniej jednakże źle 
mówi o naszych normach. Nie mo 
żna bowiem nazywać prawidłową 
normą, produkcyjną ilości dziennej 
pracy, którą murarz wykonuje w 
ciągu 50 minut.

W innych dziedzinach, szczegół-
wykonczemo- ; Skarbowej. „Gdybym miał 25 lat - 

v : zaniżone. J mówi on — napewno przekroczy 1 -
Nawet najlepszy fachowiec przy ; bym 1009 proc. normy Bo cóż*to

n o w e  m i e s z k a -  wych, normy nie są tak zaniżone. <
przy

„  . - - - , najlepszej pomocy i daleko idącej i ¿.reszta nr,,-™-, ¿.I-
C Z o w. B y  i n k i e w i c z ó w  i ,  mechanizacji wykonuje je maksy- !
S 1 1 o n k ó w, w y r o s n ą  n o- j malnie w 180 proc. Porównanie 
w ę d o  m y, n o w e  o s i e d l a  tych 2 norm w murarstwie lub 
i o > ° n i c z e n o w y  j tynkarstwie i przy robotach wy-

a o , r a d o s n e g o  i !  kończepiowych świadczy wyraźnie 
P r o m  l e n n e g o  s o c j a l l -  o tym, że rewizja norm w budow- 

y c z n e % o j u t r a ,  (bace) nictwie jest niezmiernie potrzebna

.. . którego silniejszy 
wiatr zachwiać potrafi, przekra- 
cza ją o 100 proc. Wysokie prze­
kraczanie normy demobilizuje za 
logi budowlane, które nie wy- 
czerpu ją wszystkich rezerw robo­
czych na budowach'' ^
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r o f o o i n ä B t & w
Rządy sanacyjne wykazywały 

wielką troskliwość o zapewnie­
nie fabrykantom i kapitalistom 
odpowiednich rezerw sił robo­
czych, w postaci rzesz bezrobot­
nych. Jednym z takich przykła­
dów jest rozporządzenie Prezy­
denta RP- z dn. 27 października 
1933 roku. o robotnikach porto­
wych. Rozporządzenie to wyłącza z 
ogólnych przepisów ustawodaw­
stwa pracy robotników porto­
wych. stwarzając z nich bierne na 
rzędzie w rękach firm spedycyj­
nych i oddając ich na łaskę i nie 
łaskę kapitalistów. Robotnik por 
tewy, przez wyłączenie go z o- 
gólnego ustawodawstwa, nie miał 
prawa do zasiłku w okresie bra­
ku pracy, prawo do urlopu na­
bywał tylko w wypadku przepra 
cowania 200 dni w roku. co przy 
dużej podaży rąk roboczych, bar 
ózo rzadko było możliwe, a je­
śli nawet taki fakt zaistniał, to 
po roku pracy przysługiwał ro­
botnikowi portowemu urlop trzy 
dniowy, a po trzech łatach pracy 
6-cio dniowy. Robotnik portowy 
nie miał stałego pracodawcy,

U l e p s z e n i a
w sieciami „Dalmora"

W tych dniach w sieciami „Dal- 
moru“ zostanie ukończona budowa 
nowej podłogi z materiału pylo- 
cbionnego. Ponadto referat BiHP 
zamówił specjalne wentylatory. 1- 
nowocześnienie warsztatu pracy 
sieciarek wpłynie na poprawę stanu 
zdrowotnego robotnic, a tym sa­
mym na zwiększenie produkcji, (no)

gdyż. firmy spedycyjne zatrudnia 
iy ludzi tylko na okres przeła­
dunku, zwalniając ich automaty 
cznie po wykonaniu . doraźnej 
pracy.

Po wojnie sytuacją zmieniła 
się. Państwo ludowe wzięło w 

‘ opiekę robotnika portowego. 
Związki zawodowe przy po­
mocy partii opracowały umo­
wę zbiorową, do której wpro 
wadzono pojęcie funduszu wy 
równawczego na wypadek bra 
ku pracy.

Drugim etapem w walce o po­
prawę bytu robotników porto­
wych było zorganizowanie jedne 
go przedsiębiorstwa przeładun­
kowego ..Portorob“, które zaczę­
ło zatrudniać wszystkich robotni 
ków, w przeciwieństwie do daw­
niej istniejącego systemu częścio 
-wego zatrudniania ich przez róż 
nych spedytorów. Dzięki temu ro 
botnik portowy uzyskał zatrud­
nienie u jednego pracodawcy o- 
raz stałość zatrudnienia, mimo, iż ; 
prace zastępcze były gorzej opla- \ 
cane, niż normalne.

W tym okresie w Zw. Zaw.

pić norm ustawowych. PRZED­
ŁOŻONY OSTATNIO PRZEZ RA 
DĘ MINISTROM' PROJEKT U- 
STAWY W TEJ SPRAWIE ZO­
STAŁ UCHWALONY PRZEZ 
SEJM. ROBOTNIK PORTOWY 
ZOSTAŁ W' PEŁNI ZRÓWNANY 
W SWOICH PRAWACH Z RO­
BOTNIKAMI. Z ATKUDNION V - 
MI W PRZEMYŚLE I HANDLU.

Przez rozciągnięcie przepi­
sów ogólnego ustawodawstwa 
na robotników portowych zy­
skują oni większe prawa ur­
lopowe, t. zn. 12 dni, zamiast 3 
pó roku pracy, 15 dni zamiast 
6 po trzech latach pracy i 30 
dni po 10 latach pracy. Ty­
dzień pracy obecnie wynosi 46 
godzin, zamiast dotychczaso­
wych 48 godzin, następne go­
dziny są nadliczbowymi, a 
więc wyżej opłacanymi.

Zmiana przepisów o robotni­
kach portowych ma również do­
niosłe znaczenie przez wprowadzę 
nie do prac portowych kobiet i

dane przez ogól robotników, 
rozciągająca na niego opiekę 
w ramach powszechnej akcji 
socjalnej. NOWA USTAWA," 
ZAPEWNIAJĄCA ROBOTNI­
KOWI PORTOWEMU PEŁNE 
PRAW'A, NAROWNI Z RO­
BOTNIKAMI INNYCH ZA­
WODÓW. JEST ŚWIADEC­
TWEM NIEUSTANNEJ TRO­
SKI PARTII I RZĄDU LU­
DOWEGO O CZŁOWIEKA 
PRACY W POLSCE.

M. WASZUL
Widok na Gdańsk z nad Mol law u. Na ddagim planie m iny  

żurawia gdańskiego. (Polu — /•  Kosy car,.)

Transportowców, Inspekcji Pracy | młodocianych. Dotychczas obowią 
i Wydziale Socjalnym Minister- 1 zywał zakaz pracy kobiet i mło- 
stwa Żeglugi poczęto dyskutować
sprawę skasowania odrębnego u 
stawodawstwa dla robotników 
portowych i rozciągnięcia na nich 
ogólnie obowiązującego ustawo­
dawstwa pracy. Wprawdzie naj­
bardziej krzywdzące punkty u

Perspektywy rozwojowe kolejnictwa
w gdańskiej DOKP w planie 6-leinim
Doświadczenia DOKP w Gdańsku, zdobyte przy realizowaniu 

planu 3-letniego, pozwoliły na szczegółowe opracowanie wytycz­
nych na dalsze lata. Duży zaś sukces osiągnięty przez przedter- 
minowe wykonanie planu, stwarza warunki, w których dzięki 
współzawodnictwu pracy i pomysłom racjonalizatorskim, gdań­
ska DOKP będzie w stanie wykazać się dalszymi wspaniałymi 
rezultatami.

Plan 6-letni DOKP wykazuje, 
że wychodzimy już z okresu odbu 
dowy kolejnictwa i przechodzimy 
do planowej rozbudowy urządzeń, 
linii, taboru i zwiększenia szybko-

docianych w porcie, co pow-odo 
| wało takie nonsensy gospodarcze, 
jak przeładunek dwu kilogramo­

w ych  łubianek z jagodami doko- I zapeWnienia dobrych warun- 
! nywany przez robotników porto- i ^  bezpieczeństwa przewozów 
wych, zatrudnianie ich przy pra . m a r t w i  pagażerów. 
cach porządkowych, reparacy.i- j .

stawy o robotnikach portowych ; nych itp. Obecnie kobiety i młodo i Służba handlowa przewiduje 
zostały usunięte przez układ zbio eiani mogą być zatrudnieni w por ; w nadchodzącym 6-leciu znaczne

’ cię, pod warunkiem, nie żatrud-rowy. jednak postanowienia ukła 
du zbiorowego nie mogły zastą-

Z  d o św ia d c ze ń  ra c jo n a liz a to ra

Zasobnik towarów sypkich
p r z y s p i e s z a  p r z e ł a d u n e k

D o naszego nabrzeża przybi­
jają jednostki przeważnie z 

ładunkami towarów sypkięh. 
Po otrzymaniu dokładnych in­
formacji o rodzaju ładunku, 
rozłożeniu w lukach, ilości ton 
— brygady robotnicze przystę­
pują do pracy. Dobrze jest, je­
śli cały .ładunek zostaje zady­
sponowany na wagony otwarte. 
Nie przedstawia to żadnych 
trudności dla dźwigów. Ale go­
rzej jest jeśli np. całookrętowy 
ładunek ma zostać w myśl wy­
danych instrukcji przeładowany 
do wagonów’ krytych. W takim 
wypadku wolniej pracują dźwi­
gi, wolniej przebiega załadu­
nek. Dźwigowy z niezwykłą pre 
cyzją musi ustawiać chwytak 
nad korytem, po którym apa­
tyty ześlizgują się do wagonu. 
Nie trzeba wyjaśniać, że pewna 
część ładunku- nie trafia do 
podstawionych koryt, rozsypu­
jąc się na ziemię.

To w/łaśnie stanowiło naj­
większą bolączkę na naszym  
odcinku. Jak temu zaradzić? — 
myślałem często kierując pracą 
brygady.' Problem był zdawało 
się nie do rozwiązania.
S prawa nie dawała mi spo­

koju. Ile razy obserwowa­
łem pracę przy rozładunku to­
warów sypkich ze statku do 
wagonów krytych, tyle fazy 
przemyśliwałem nad sposobem 
ulepszenia, przyśpieszenia tenb- 
pa pracy. Nie mogłem się po­
godzić z powolnym

niania ich przy pracach szkodli­
wych dla zdrowia I wymagają­
cych dużego fizycznego wysiłku.

Jednocześnie została prżepro 
wadzona na terenie portu do­
niosła reforma socjalna, za­
pewniająca robotnikowi porto 
wera« wszystkie prawa, posia

zmechanizowanie pracy, przez 
wprowadzenie na mniejszych sta­
cjach automatów biletowych, wóz 
ków do przewozu bagażu i prze­
syłek łtp. Nowością będą samo­
chody na szynach, przeznaczonych 
do przewozu drobnych partii to­
warów. szczególnie na linii Gdy- 

! nia—Bydgoszcz. Dalszą inowacją

Dzisiaj zasobnik mojego pomy- 
słu zdaje egamin. Na stole moim j 
leżą inne niż dawniej meldunki: j 

— „Drugi ganek w czasie 8 go- I 
dżin pracy załadował fosforytami j 
16 -wagonów krytych“. „Trzeci go- i 
nek io czasie 8 godzin pracy gala- 
dowal 18 wagonów“.
D zięki zasobnikowi mego pomy- ; 

słu przeładunek fosforytów ze j
statków do wagonów krytych 1 
wzrósł o przeszło 100n/o. Jestem 
dumny, że i mój prosty pomysł ra 
cjonalizatorski przyśpiesza pracę 
w porcie gdańskim, a niedługo bę- ; 
cizie również zastosowany w pozo- : 
stałych portach Polski. Jestem 
dumny ze swego pomysłu, bo 
wiem, że właśnie dzięki tym drób- . 
nym ulepszeniom przyśpiesza­
my odbudowę naszego zniszczone­
go kraju, przyśpieszamy budowę j 
zrębów socjalizmu.

ALBERT PUK
racjonalizator.

1

Centrala Sprzętu Budowlanego w Gdańsku zaopatruje przedsię­
biorstwa budowlane we wszelkieg o rodzaju urządzenia. techniczne 

Na zdjęciu: kopaczki na placu Ce ntrali Sprzętu Budowlanego
tv Gdańsku. (Foto — W. Celle)

będzie planowy przewóz drobnicy 
i racjonalizacja przewozu wę­
gla, polegająca na wytypowaniu 
specjalnych dni fw tygodniu dla 
większych stacji docelowych. Np. 
w poniedziałki przesyłki będą kie­
rowane do Poznania, we wtorki 
do Krakowa itd. W tym celu na­
wiązana zostanie współpraca z 
centralami branżowymi. Pomysł 
ten pozwoli na szybki, lani i pla­
nowy przewóz drobnicy. W opra­
cowaniu jest- również plan shar- 
monizowania przewozów kolejo­
wych z drogowymi i rzecznymi. 
Współpraca tych trzech działów 
komunikacyjnych wpłynie na dal­
sze usprawnienie przewozów.

Wiele zaplanowanych prac ma 
służba drogowa. Obok wykończe­
nia dotychczasowych robót,^rozpo­
częte zostaną nowe, na b. szeroką 
skalę. M. In. w budowie jest wia­
dukt .w Gdyni i nowe przepusty. 
Całkowicie odbudowany będzie 

! dworzec w Gdyni. Zmechanizowa 
\ ne zostaną roboty drogowe i zasto 
| sowane elektryczne spawanie szyn.
¡ Jako nowość DOKP wprowadzi 
| na niektórych liniach podkłady 
| żelbetonowe, zamiast drewnia­

nych, a wszystkie mosty prowizo­
ryczne 'zostaną całkowicie’ odbu­
dowane.

Ogromną inwestycją, przyno 
szącą nieocenione korzyści śwła 
tu prący Wybrzeża, będzie ze­
lektryfikowanie węzła gdań­
skiego, Prace w tym kierunku 
są jnż daleko zaawansowane, 
przygotowano plany, remontu­
je się 1 sprowadza niezbędny 
tabor, a w bież. roku rozpocznie 
się planową budowę. Pierwsza 
cześć robót zostanie zakończa-

Pracą umacniamy podstamy pokoju
Komitet Obrońców Pokoju w MZK GG rozwija ożywioną działalność

„A referat przygotuj W oparciu 
o ten konspekt!'*.

Tow. Rybicki—wiceprzewodniezą 
cy rady zakładowej MZKGG we 

obrotem j JAiaesŻczu i jednocześnie przewód 
dźwigów. Napływające z terenu i niczący miejscowego Komitetu O-
meldunki nie były wesołe:

„Pierwszy ganek w czasie 8 
godzin pracy przy przeładunku, za 
ładował 6 krytych wagonów“.

„Trzeci ganek w ciąga 8> go­
dzin załadował 7 krytych wago­
nów“.

Za mało —• mówiłem sobie. Coś 
trzeba zrobić, ale eo? Co należy 
uczynić, ażeby towary sypkie prę­
dzej wypełniały kryte wagony. Co 
należy zrobić, aby uniknąć strat, 
spowodowanych rozsypaniem ła­
dunku na ziemię. Był to naprawdę 
trudny problem.

Pewnego dnia nalewałem wodę 
z kranu dó butelki. Woda rozlewa- , 
ła 9ię. Wziąłem lejek. Jasne, że się j 
woda więcej nie rozlewała. _ To 
drobne wydarzenie skojarzyło się 
z trapiącym mnie problemem. O- i 
detchnąłem z ulgą: lejek. Ntircsz- . 
cie....
Z aprojektowałem na podstawie j 

tego drobnego doświadczenia |

brońców Pokoju wręczył tow. 
Szczypiorskiemu kilkostronicowy 
konspekt. „Nasza walka o pokój“ 
—■ głośno odczytał jego tytuł sta­
ry ślusarz Szczypiorski.

„Ale widzisz — mówił dalej tow. 
Rybicki—to, co jest tani popodkre- 
ślane, trzeba jeszcze uzupełnić. 
No chyba rozumiesz, że tu idzie 
o to, żeby wszystko powiązać z 
tym, co my robimy na naszych 
warsztatach z naszymi wysiłkami 
— współzawodnictwem, racjonali 
zatorstwem".

Tow: Szczypiorskiemu nie trze­
ba było długo tłumaczyć. Nie 
darmo jest członkiem rady zakła­
dowej, nie darmo od wielu już lilie 
sięcy jest jednym z najaktywniej­
szych członków Zakładowego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju przy 
MZKGG.

— Zrobi się — powiedział tylko 
krótko, zbierając się. do wyjścia.

Tow. Rybicki mógł być spokoj­
ny. Tam gdzie prelegentem będzie

zasobnik. Dźwigowy nie będzie już ■ tow. Szczypiorski, sprawa walki o
tracił czasu na odpowiednie usta­
wienie chwytaka. Żuraw będzie 
się szybciej' obracał, chwytak częś 
ciej będzie się opróżniał. A co naj 
ważniejsze —• towary sypkie nie 
będą się rozsypywać. Bezpośrednio 
z zasobnika po rynnach powędru­
ją do krytego wagonu.

Gotowy projekt przedstawiłem 
dyrektorowi „Fortorobu“ tow. Ka- 
wiakowi,

— Pomysł jest dobry — powie­
dział on pa sprawdzeniu planów,
— , zrealizujemy.

pokój zreferowana zostanie dobrze.

W czterech największych war­
sztatach MZK w Gdańsku odbędą 
się z okazji B-lecia wyzwolenia 
Wybrzeża masówki robotnicze. Na 
każdej z nich wygłoszone zostaną 
przemówienia. Na każdą z nieb 
Komitet Obrońców Pokoju w MZK 
wysyła swoich prelegentów.

„Bo teraz, kiedy przypomina­
my sobie historyczne chwile 
sprzed 5 laty, z tym większą ja i 
snościa rozpu:kuny konieczność i

obrony tego. co zdobyliśmy w 
Polsce Ludowej — możliwości 
spokojnego budowania dobroby­
tu mas pracujących, tym silniej 
przemawia tlo nas wezwanie dó 
walki o pokój“.
Tak mówił tow. Rybicki. I tak 

samo myślą wszyscy członkowie 
Komitetu Obrońców Pokoju przy 
MZK: i tow. Drejko — młody stu­
dent politechniki i szofer Węgłów 
ski i bezpartyjni: Lesiński i Ko­
zak. Przekonaniom swoim dają wy 
raz, szerząc ideę walki o pokój 
wśród załogi MZK.

Różnorodne są formy pracy 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
MZK. — Właściwie zaczęło się 
wszystko od jesieni zeszłego roku 
—• przypomina sobie tow, Rybicki.

— Najpierw utworzyliśmy tym 
czasowy Komitet dla uczczeni« 
Święta Pokoju. Weszli do niego 
towarzysze z Komitetu Zakłado­
wego PZPR, z rady zakładowej, 
Ligi Kobiet, ZMP-owcy, robotnicy 
i pracownicy umysłowi.

Na Święto Pokoju, załogi posz 
czególnych warsztatów podejmo­
wały zobowiązania produkcyjne. •

— Tak! Na Łąkowej odbudowali 
Wtedy przyczepę tramwajową. W 
zajezdni Nowy Port, uruchomili 
szlifierkę, a Gdynia oddała do u- 
żytka 1 wóz sieciowy —• wylicza 
przewodniczący komitetu.

Potem zorganizowano masówkę, 
były przemówienia, deklamacje, 
program artystyczny.

I wówczas właśnie, 2 październi 
ka'ub. roku, zapadła decyzja, żeby 
tymczasowy komitet organizacyj­
ny Święta Pokoju zamienić W sta­
ły Komitet Obrońców Pokoju przy 
MZK. . ,

— U nas i es i tak. źc Komitet O-

brońców Pokoju funkcjonuje właś 
ciwie przy radzie zakładowej — 
objaśnia tow. Rybicki.

Przez takie ścisłe powiązanie z 
Radą Zakładową Komitet ma u- 
łatwiony wpływ organizacyjny na 
masę pracowniczą. Z drugiej stro 
ny obecność w radzie zakładowej 
członków komitetu jest gwaran­
cją, że idea walki o pokój jest sze 
rzona stale i polityczne znacze­
nie każdego wysiłku produkcyjne­
go załóg MZK jest należycie uwy 
pukłone.

— Tak to właśnie u nas idzie—-
mówi tow. Rybicki— Nie przepuś 
cimy żadnej okazji, żeby nie w trą 
cić czegoś o walce o pokój. Ot, na 
przykład tu. — Przewodniczący ko 
mitetu otwiera teczkę protokółów 
z zebrań ogólnych organizacji 
związkowej.

W protokóle z zebrania z dnia'20 
marca 1950 r. czytamy: „Referat 
p.t. „Walka o pokój“ wygłosił czlo 
nek zakładowego komitetu obroń­
ców pokoju tow. Szczypiorski. Po 
referacie wywiązała się ożywioną 
dyskusja“. 1 następują nazwiska 
dyskutantów: Ząjkowski, Krupa, Żu 
kowski...

Akcja obrońców pokoju jest po­
stawiona w MZK na dobrym pozio 

mie.
t  ł  t

,.! jeszcze jedno towarzy­
sze! Pamiętajcie, że jak będzie­
cie rozmawiać z chłopami, to na 
zebraniach musicie koniecznie po­
ruszać sprawę walki o pokój. 
Trzeba towarzysze — wskazywać, 
że wszystkie akcje wiejskie jak: 
skup zboża, akcja siewna, rozbu­
dowa spółdzielczości produkcyj­
nej, wszystko to ma znaczenie w 
umacnianiu gospodarczym i poli­
tycznym naszeco oaństwa, a tvm

samym przyczynia się do wzmóc 
nienia obozu pokoju“.
Trzydziestoosobowa grupa pra 

cowników MZK siuchała uważnie 
slow tow. Rybickiego. Jutro pojadą 
w teren jako grupa łączności do 
gminy Skarszewy i io czego teraz 
słuchają, przyda im się w rozmo­
wach z chłopami.

Bo pokój jest sprawą, równie 
drogą dla robotnika jak i dia budu­
jącego swa lepszą przyszłość mało 
i średniorolnego chłopa.

*  * *
Stale, na zebraniach związko­

wych, w akcji grup łączności, z o- 
kazji Święta Kobiet, w przeddzień 
5-lecia wyzwolenia Wybrzeża, w 
problematykę, codziennych spraw, 
wplata Komitet przy MZK jeden 
ważny i. stale aktualny temat: spra 
wę walki o pokój. Dzięki jego dzia 
łalności umacnia się wśród załogi 
robotniczej MZK przekonanie, że 
codzienne wysiłki każdego pracow­
nika, rezultaty produkcyjne każdego 
zespołu, nowe ulepszenia racjonali­
zatorskie, dodatkowe przekroczenie 
norm we współzawodnictwie — że 
wszystko to ma głęboką wymowę 
polityczną, że jest ich wkładem w 
walkę o pokój.

Komitet Obrońców Pokoju przy 
MZK tę świadomość utrwala i po- 
, głębia. ,

Dlatego tez i teraz, wobec 
zbliżania się dnia 1 Maja — 
święta wszystkich ludzi pracy, 
walczących na całym święcie o 
utrwalenie pokoju, gdy wśród za­
łóg MZK żywo dyskutuje się 
sprawę podjęcia nowych produk­
cyjnych zobowiązań —- Komitet 
Obrońców Pokoju rozwija szero­
ką pracę, uświadamiającą o głę­
bokim politycznym sensie każde­
go twórczego wysiłku, którym 

1 jest idea walki o pokój. St. O.

na już w 1951 r. przez oddanie 
do użytku linii elektrycznej 
Gdańsk — Nowy Port. Dla ce­
lów gdańskiego węzła ełektrycz 
nego, stanie w Gdyni specjalna 
elektrowozownla.

W dalszym ciągu kontynuowane 
będą roboty przy remontach bu­
dynków, urządzeń, budowie roz­
jazdów itp.

W trosce o zatrudnionych w 
DOKP pracowników, plan 6-letni 
przewiduje znaczną rozbudowę 
urządzeń sanitarnych, leczniczych 
i socjalnych.

Rozbudowany więc będzie szpi­
tal DOKP w Gdańsku, powstaną 
nowe sanatoria, zwiększy się licz­
bę aptek kolejowych, wzrośnie 
również opieka lekarzy kolejo­
wych na wsiach.

Ogromne sumy zaplanowano 
na akcję socjalną. Na samo 
budownictwo socjalne przewi­
dziano ponad 794 miln. zł. Wy­
budowane zostaną domy kul­
tury w Gdańsku, Bydgoszczy, 

i Tczewie, Toruniu, Gdyni i Gru 
dziądzu. Nowe przedszkola sta 
ną w Gdańsku (2), Bydgoszczy. 
Sopocie, Iławie I Kwidzynie. 
Ogródki jordanowskie otrzyma 
Gdańsk, Inowrocław, Byd­
goszcz, Malbork, Sopot, Lębork, 
Elbląg, Kowalewo i Chojnice. 
W Wieżycy wybudowane zosta 
nie prewentorium dla zagro­
żonych gruźlicą, wreszcie 11 
miast otrzyma świetlice mło­
dzieżowe.

Gdańska DOKP zwraca szczegół 
ną uwagę na szkolenie zawodowe 
personelu. W specjalnie wybudo­
wanym na cele szkoleniowe bu­
dynku na Siankach, odbywają'się 
stale kursy fachowe, na których 
pracownicy pogłębiają posiadane 
wiadomości. Równocześnie pra­
cownicy są ciągle instruowani i 
pouczani o obowiązku grzeczności 
wobec klienta. Dotyczy to szcze­
gólnie konduktorów, bileterów-, in 
formatorów itp. Kolejarz gdański 
będzie niewątpliwie wzorem fa­
chowości w pracy i uprzejmości 
w stosunku do pasażerów.

Plan 6-letni gdańskiej DOKP 
podobnie jak i innych dyrekcji, 
idzie w kierunku usprawnienia 
całej pracy kolejnictwa, dania pa­
sażerom maksimum wygody w 
podróży, zwiększenia szybkości 
przewozów i ich punktualności. 
Realizacja tego planu, przyniesie 
więc naszemu życiu gospodarcze­
mu i wszystkim korzystającym z 
usług kolei — ogromne korzyści.

Zadania jakie stawia przed 
gdańską DOKP plan sześciolet 
ni są realne i zostaną bez­
względnie W’ykonane wspólną 
pracą inżynierów, techników 
i robotników wszystkich służb 
kolejowych.

Tym niemniej prace zakreślo 
ne planem są tak poważne, że 
wrymagają mobilizacji wszyst­
kich środków technicznych i 
materiałowych oraz wielkiej, 
wytężonej pracy zespołów ro­
boczych.

Przed organizacją partyjną 
DOKP stanęło zadanie skon­
centrowania całego wysił­
ku w walce o realizację pla­
nu. Dokładna znajomość pla­
nów rocznych, opracowywanie 
planów operatywnych i kon­
frontowanie ich z możliwością 
mi technicznymi, stała codzien 
na kontrola wykonania planu 
i zaostrzona czujność w poko­
nywaniu i łamaniu przeszkód, 
muszą stać się treścią życia or 
ganizacji partyjnych na wszyst 
kich odcinkach pracy. Rada za 
kładowa musi największą tros 
kiiwością i opieką otoczyć 
współzawodnictwo i ruch racjo 
nalizatorski 1 zwrócić baczną 
uwagę na zagadnienia socjal­
ne 1 BiHP.

Generalna Dyrekcja PKP po­
stawiła sobie za zadanie, by pol­
skie kolejnictwo było jednym z 
przodującym na świecie. Ofiarna 
praca polskich kolejarzy, wyrobie 
nie społeczne i ich wysokie kwa­
lifikacje gwarantuią osiągnięcie 
tego celu, (ORKĄ
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Dobrze przygotowane zebranie wyborcze
warunkiem wykonania zadań organizacji partyjnych PGR

Organizacje partyjne zaspołów1 o pełne wykorzystanie rezerw ma­
ro — ' ' szynowych i materiałowych itd.PGR województwa gdańskiego 

są w pełnym toku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej. Wach­
larz zagadnień, stojących przed 
konferencjami zespołowymi zakła 
iłów produkcyjnych, jakimi są 
PGR, różni się znacznie od proble­
matyki konferencji gminnych, 
choć jedne i drugie dotyczą zagad 
nień rolnictwa.

Dotychczasowy przebieg akcji 
sprawozdawczo-wyborczej w zespo 
łach PGR wykazał poważne braki, 
wyrażające się przede wszystkim 
w n i e d o s t a t e c z n y m  p r z y  
g o t o w a n i u  z e b r a ń ,  c z ę ­
s t o  n i e n a l e ż y t y m  o p r a ­
c o w a n i u  s p r a w o z d a ń  u- 
s t ę p u j ą c y c h  k o m i t e ­
t ó w  z e s p o ł o w y c h ,  k t ó
r y m w w i e 1 u w y p a d- 
k a e h  n i e d o s t a t e c z n ą  
p o m o c  o k a z a l i  d e l e g a
c i  k o m i t e t ó w  p o w i a -
t o w y c h.

Na czoło istotnych niettomagań 
wysuwa się ciągle niezadowalają­
ca frekwencja. Zdarzały się wy­
padki, że jednocześnie z konferen­
cją zespołową odbywały się w tej 
samej gminie inne zebrania, jak 
np. zjazd świetlicowy, czy wybo­
ry w ZSCIi. Wypadki takie nie mo 
gą się powtórzyć.

Zebrani a spr awoz dawczo -wy­
borcze organizacji partyjnych w 
zespołach PGR, które dotąd mają 
często mało aktywny przebieg, 
winny być szczególnie starannie 
przygotowane.

Delegat KP w celu jak najlep­
szego zapoznania się z problema 
tyką terenu oraz z miejscowym 
aktywem partyjnym powinien u- 
czestniczyć w zebraniach organi­
zacji. folwarcznych,. poprzedzają­
cych, zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze całego zespołu.

Kolektywnie opracowane przez 
członków komitetu zespoło­
wego przy wydatnej pomo­
cy delegata KP sprawozdanie, po­
za sprawami, które są przedmio­
tem jednakowych zainteresowań 
komitetów gminnych i zespoło­
wych, jak sprawa akcji siewnej i 
wszystkie szczegóły z nią zwią­
zane — przygotowanie maszyn, 
ziarna, planu zasiewów, nawozów 
itd. — winno zawierać szereg 
zagadnień odmiennych, typowych 
dla skupisk robotniczych i zakła­
dów pracy, jakimi są Państ­
wowe Gospodarstwa Rolne.
Sprawozdania te muszą dać 

wszechstronną analizę gospodarczej 
pracy poszczególnych majątków 
zespołu i wskazać główne braki każ 
ilego gospodarstwa. Trzeba zwrócić 
baczną uwagę, by istotne zagad­
nienia gospodarcze nie ginęły w 
często niecelowych zestawieniach 
statystycznych, w szeregach cyfr, 
które nic budzą zainteresowania 
tub w zbyt obszernym i ogólniko­
wym materiale. T r z e b a  p a ­

m i ę t a ć ,  ż e  j e s t  to s pr a ­
w o z d a n i e  k o m i t e t u  par  
t y j n e g o ,  a n i e  a d m i n i ­
s t r a c j i ,  ż e  j e s t  to ana­
l i z a  i o c e n a  d z i a ł a l n o ­
ś c i  o r g a n i z a c j i  p a r t y j ­
nej ,  że  s ł u c h a j ą  j e j  
c z ł o n k o w i e  p a r t i i  a n i e  
w ł a d z e  a d m i n i s t r a c j i  
r o l n e j .  Dlatego też należy w 

sprawozdaniu szczegółowo omówić 
pracę organizacji partyjnej, związku 
zawodowego, organizacji masowych, 
pracę świetlicową, pracę z robotni­
kami rolnymi, należy ocenie, jak 
organizacja partyjna mobilizowała 
ich do współzawodnictwa pracy, do 
walki o wykonanie i przekraczanie 
norm i planów produkcyjnych, jak 
uczyła 1 wzmacniała ich czujność 
wobec wroga klasowego, jak wal­
czyła o oszczędności w gospodarce,

Przy omawianiu w sprawozda­
niu sytuacji gospodarczej zespołu 
główny nacisk należy położyć, a 
nawet niożna ograniczyć się do 
tych jedynie zagadnień, które są 
słabymi miejscami zespołu ; wy­
magają mobilizacji organizacji 
partyjnej. Szeroko trzeba omówić 
s t a n  p r z y g o t o w a ń  z e ­
s p o ł u  d o  p l a n o w e g o  
p r z e p r o w a d z e n i a  a k ­
c j i  w i o s e n n e j ,  r o z w ó j  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  
p r a c y ,  w s k a z a ć  p r z o s 
d u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  
i i c h  o s i ą g n i ę c i a ,  z a ­
n a l i z o w a ć  a k t u a l n o ś ć  
o b o w i ą z u j ą c y c h  n o r m  
i w y d a j n o ś ć  p r a c y ,  
k r y t y c z n i e  o c e n i ć  
p r a c ę  o r g a n i z a c j i  p a r  
t y j n e j  w  w a l c e  ó w y ­
k o n a n i e  p l a n ó w  p r o ­
d u k c y j n y c h .  Trżeba rów­
nież położyć nacisk na scharakte­
ryzowanie działalności związku 
zawodowego, rady zakładowej 
grup folwarcznych, praca bowiem 
organizacji związkowych jest na 
terenie wielu PGR-ów mało jesz­
cze owocna. Należytą uwagę trze­
ba poświęcić omówieniu przebie­
gu i rezultatów narad wytwór­
czych, ruchu racjonalizatorskiego, 
opieki nad przodownikami i racjo 
nalizatorami pracy, warunków by 
towych robotników rolnych oraz 
oddziaływania organizacji partyj­
nej w kierunku wzmacniania i po 
głębienia socjalistycznego stosun­
ku do pracy.

Trzeba zanalizować dokładnie 
pracę komitetu zespołowego i stan 
organizacyjny w poszczególnych 
majątkach, w wielu bowiem za­
sięg partii jest dotąd niedosta­
teczny. Trzeba podjąć środki zmie 
rzające do uaktywnienia działal­
ności agitatorów i szkolenia ideo­
logicznego. Specjalny nacisk nale­
ży położyć w sprawozdaniu na 
zagadnienie czujności organizacji 
partyjnych w walce o zabezpieczę 
nie nieruchomości, zboża ; inwen­
tarza przed szkodnictwem i sabo­
tażami.

Po przeprowadzeniu dokładnej 
analizy pracy organizacji partyj­
nych konferencja zesoołowa win-

Jutro rozpocznie się
budowa wiaduktu w Sopocie

W połowie marca PPB Nr 1 Od 
dział inżynieryjny w Sopocie, 
przystąpiło do prac przygotowaw 
czych przy budowie wiaduktu 
kolejowego, łączącego drogę 
państwową ponad torami kole­
jowymi w Sopocie. Budowa roz­
poczyna się w dniu jutrzejszym. 
Nagromadzono już materia­
ły, przygotowano pomiesz­
czenia biurowe i magazynowe. 
Na ukończeniu są również 
wiercenia geologiczne, mające 
na celu sprawdzenie wy­
trzymałości gruntu pod funda­
menty przyczółków i filarów. 
Nowy wiadukt kolejowy projek­
towany przez inż. Mielnika — 
adiunkta Politechniki Gdańskiej 
będzie znacznie diuższy od obee 
nego mostu i będzie dostosowany 
do przebudowanej linii kolejo­
wej. Wiadukt będzie przecinał 
tor kolejowy pod kątęm 30 st., 
co uchroni pojazdy mechanicz 
ile przed utratą _ szybkości i 
zwiększy bezpieczeństwo. Ukoń­
czenie budowy wiaduktu przewi 
dziane jest na dzień 15 grudnia 
br. — iila uczczenia 2 rocznicy 
zjednoczenia ruchu robotniczego.

na nakreślić 'zadania jakie stoją 
przed nowowybranym komitetem 
zespołowym, i całą organizacją par­
tyjną oraz wskazać sposoby rea­
lizacji tych zadań.

Trzeba przede wszystkim 
wskazać na węzłowe zagadnie­
nia danego zespołu, na słabe 
strony gospodarki administra­
cji i pracy organizacji partyj­
nej, znaleźć środki ioii przezwy 
ciężenia. Należy wyraźnie wska 
zać, co organizacja partyjna ma 
konkretnie do zrobienia na każ 
dym odcinku swej pracy i i- 
miennie określić towarzyszy 
odpowiedzialnych za wykonanie 
poszczególnych zadań.
Tak opracowane sprawozdacie 

skieruje na właściwe tory dysku­
sję, w wyniku której zespołowa 
organizacja partyjna winna pod­
jąć uchwałę, zawierającą, ocenę 
dotychczasowej pracy i konkretne 
wytyczne na przyszłość.

W toku samych wyborów dc 
komitetu zespołowego należy sta 
nowczo wyrugować elementy ży 
wiołowości. W, wyborach tych na 
leży wzmocnić trzon robotników 
produkcyjnych we władzach par 
tyjnych, wysunąć towarzyszy, 
którzy wyróżniają się w pra­
cy i zapewniają należytą 
sprawność nowego kierownic­
twa. Zespołowa organizacja 
partyjna PGR musi czuć się od­
powiedzialna zA właściwy wybór 
swoich władz, przed którymi sto­
ją olbrzymie zadania w planie 
sześcioletnim. Dlatego należy wy 
bieraó najlepszych towarzyszy za 
równo z ustępującego kierownic­
twa, jak i z  aktywistów, którzy 
dotychczas nie piastowali odpo­
wiedzialnych funkcji, a którzy ze 
względu na swoje kwalifikacje po 
lityczne, organizacyjne i moral­
ne Winni wejść w skład komite­
tu zespołowego.

W myśl uchwał sekretariatu 
KO PZPR k o m i t e t y  z e s p o  
1 o w e p o d l e g a j ą  b e z p o  
ś r e d n i o  k o m i t e t o m  po  
w i a t o w y m p a r t i i ,  zacho­
wując ścisłą łączność poszczegól 
nych folwarczno-oddziałowych or 
ganizacji z komitetami gminny­
mi. na których terenie dane gos 
podarstwa się znajdują. Komite­
ty zespołowe winny zatem ści­
śle współpracować z komiteta­
mi gminnymi, brać aktywny u- 
dział w koniecznych i nieraz

bardzo pilnych akcjach na wsi | 
przez delegowanie aktywu robot i 
niczego z PGR.
Organizacje partyjne zespołów j 

PGR powinny także pomóc slab- j 
szym organizacjom gromadzkim w 
pokonaniu trudności w ich pracy 
i w rozbudowie partyjnych organi 
zacji gromadzkich. Jest to jeden 
z wyrazów sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, tymbardziej istotny, 
że realizowany przez robotników 
pracujących na roli i mało i śred 
niorolnycli chłopów.

Organizacja partyjna zespołu 
PGR musi zdawać sobie sprawę a 
olbrzymich zadań, jakie stoją 
przed nią w walce o socjalistycz­
ną przebudowę wsi, o należyte 
zaopatrzenie robotników w żyw­
ność i wielu zakładów przemysło­
wych w surowiec. \

Prawidłowy przebieg zebrali 
sprawozdawczo-wyborczych i właś 
ciwa współpraca z KG, pomoże w 
wykonaniu tych zadań, (R. D.)

Gdańskie zabytki architektoniczni e są piękne nie tylko od „frontu“. 
Często w mało znanych zaułkach i wnętrzach można spotkać 
wiele uroczych fragmentów. Przy kładem - tego może być znana 
wśsystkim miłośnikom Gdańska „kazalnica“ przy kościele św. 
Trójcy, widziana od strony podw órza. Owa „kazalnica“ to nic 
innego jak pierwszy tu Gdańsku zamieszkały przez biedotę dom 
czynszowy. Jako ciekawy zabytek architektoniczny budzi ona duże 

- zainteresowanie wielu miłośnika w sztuki.

Młodzież robotnicza i chłopska
ct/s^ępii/e do szlró# oíícerslíicli

Młodzież robotnicza i chłopska 
ma w ustroju ludowym nieograni­
czone możliwości awansu. Przed 
tą młodzieżą otworzono również 
bramy szkół oficerskich, niedostęp 
nych dla niej w czasach sanacyj- , 
nych. Demokratyzacja korpusu o- 
ficerskiego poczyniła w Polsce du 
że postępy, przyczyniając się do 
wzmocnienia obronności kraju. 
Dzisiejszy oficer przechodzi wspa- j 
niałe przeszkolenie zawodowe, wzo 
rowane na technice najlepszej ar- ; 
mii świata — Armii Radzieckiej, j 
Pomoc Związku Radzieckiego, o- 
kazana Wojsku Polskiemu, umo­
żliwiła nam wychowanie nowych, j 
świadomych swych celów, kadr o- j

chowywania mas żołnierskich i 
podnoszenia własnego wyrobienia 
zawodowego i politycznego.

Prowadzona obecnie akcja rekru 
tacyjna do szkół oficerskich, zna­
lazła w naszym województwie 
szeroki oddźwięk wśród młodzie­
ży. Do RKU zgłaszają się najlep­
si spośród młodzieży — przodow­
nicy pracy, aktywiści ZMP, wzoro­
wi uczniowie szkól zawodowych i 
ogólnokształcących. Codziennie 
do zarządów ZMP, komitetów par

tyjnych i RKU przychodzi mło­
dzież, informując się o warunki 
przyjęcia, rodzaje szkół itp. Naj­
większą popularnością cieszą się 
-— jak dotąd oficerskie szkoły ple 
choty. O ogromnym zainteresowa­
niu młodzieży szkołami oficerski­
mi świadczy fakt, że w jednej z 
uczelni zawodowych na 120 abitu­
rientów, 70 zgłosiło chęć służenia 
w wojsku. Podobnie żywe zaintere­
sowanie Wykazuje młodzież wiej­
ska, - (Ork.)

Obniżenie skiadek ubezpieczeń społecznych
f i c e r s k ic h .  strów  pow ziął u ch w ałę  o obn iżen iu

*-■ i - ______.. .  . . sk ładek  ubezp ieczeń  społecznych pra-
_ N ic  d z iw n e g o , z e  mając wszyst- cew ników  z a tru d n io n y ch  w  uspołecz- 
kie możliwości awansu społeczne- n ionych  zak ład ach  p racy . Ł ączna sk ład
go i nabycia fachowego i ogólne- ' ka za ubezp ieczen ia : chorobow e, em e- 
go Wykształcenia, młodzież maso- ły ta ln e  i w ypad k o w e w ynosi obecnie

K o m ite t E konom iczny  R ady  M ini- zm nie jszen iu , lecz p rzec iw n ie  są sta le
rozszerzane , to  obn iżen ie  sk ładek  ubez 
p ieczeniow ych je s t  now ą zdobyczą 
m as p racu jący ch .

wo zgłasza 
skich.

Z

się do szkół oficer- w  in s ty tu c ja c h  i  p rzedsięb io rstw ach  
p aństw ow ych  i  sam orządow ych  9,5 
p roc . (dotychczas 10 proc.), za tru d n io ­
n y ch  w  gospodarce spółdzielczej i  spo- 

oc. (dotychczas 12,25 proc.). 
O bniżeniu  u leg a  rów nież  sk ład k a  na 

. . ubezp ieczen ia  rodzinne . W ynosi ona o  
Młodzież ta b ecn je za  p racow ników  za tru d n io n y ch  

W w yżej w ym ien ionych  gałęziach  sek ­
to ra  uspołecznionego 11,5 p roc . (do-

miast i wsi, ze szkół i war­
sztatów pracy, zgłaszają się mło- je~c“ne" .TZ, 
dzi robotnicy, chłopi i uczniowie, ohniżeniu u 
chcąc służyć w odrodzonym wój 
slcu Polski Ludowej, 
rozumie, że służba -wojskowa, to
nie, jak przed wojną „czar mun- __  ________
duru“ oficerskiego, lecz odpowie- tychczas" 12"proc~)* 
dzialna służba na straży naszych i Jeżeli się  zważy, że św iadczenia 
granic, zaszczytny obowiązek wy- Ubezpieczalni Społecznej n ie  ulegają

T le a trij
] Teatr W ielki w  Gdańsku — godz.

9,so — k o n c e r t F ilh arm o n ii B a łty c ­
k ie j.

! Teatr Dram atyczny w  Gdyni —
nieczynny .

T e a tr  K am era ln y  w  Sopocie --
n ieczynny .

W  P R Z E D D Z IE Ń  5 R O C Z N IC Y  W Y Z W O L E N I A

Robotnicy Wisłoujścia
wwyfa&naii su/aj& zońoii/iifzafflo

K ii n a

„Burza nad 
„ P u s te ln i*

Załogi robotnicze wielu zakła­
dów przemysłowych kończą reali­
zację zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 5 rocznicy wyzwolenia 
Gdańska. Jak donoszą nasi kore­
spondenci robotnicy ton. Klisze-

wiez i iow. Kawka, robotnicy 
ZPGG Basenu Górniczego w Gdań 
sku zakończyli przedterminowo’ za 
ładunek statków, które zawinęły 
do portu w czasie do 30 marca.

M in. przedterminowo załado-

P itD Z I Ś  „H A R N A S IE
uj Fiiittartnnttii Rałśycitiej

Dziś, w piątek, we Wrzeszczu i 
jutro w sobotę w Gdyni będziemy 
mieli sposobność usłyszenia jednego

Przed połączeniem Ligi Morskiej ze Zw. Zachodnim

z arcydzieł współczesnej 
polskiej: „Harnasie“ muzy 
Karola Szymanowskiego.

Program dzisiejszy uzupełni 
stęp świetnej skrzypaczki Eugenii 
Umińskiej, która odegra Szymanów 
skiego fascynujący swą barwną haf 
moniką I Koncert skrzypcowy.

wano statek norweski s/s „Mil- 
bank“.

Po zakończeniu załadunku ob. 
Nowosielski — trymer wyjaśnił 
„Niech %vas nie dziwi to nasze 
tempo. Przecież dzisiaj pracowaliś 
my dla uczczenia 5 rocznicy wyz­
wolenia Wybrzeża. W  roku 19Ą5 
umieliśmy szybko usuwać gruzy i 
budować, dziś w 5 lat od tego cza­
su umiemy zdobywać dewizy dla 
naszej gospodarki narodowej. Wie 

wy- poza tym, że nasza praca 
jest najlepszą odpowiedzią na 
zbrodnicze Zamiary podżegaczy wo 
lennych“.

muzyki
baletu

Wrzeszcz Bajka -
A z ją “ .

Wrzeszcz — Capitol
F a rm e ń sk a “ cz. II.

O liw a — Polonia — „W śród ludzi - 
cłozw. od la t 12. Pocz. seansów ; 18,20.

Sopot — B a łty k  — „Z iem ia w oła . 
\ , F ilm  radź.

Sopot — P o lon ia  — 2. k w ie tn ia  o goń. 
\10,30 p o ran ek . F ilm  p ro d . rad ź . p i. 
..S zyrm et C han", dozw . od la t 10. 

G dynia — A tlan tic  —■ „D om  na p u st 
k o w iu “ — dozw . od la t 18. godz. 
lf>,30, 18,30, 20,30.

G dynia  — G oplana — P ro g ram  sk ła ­
d an y  kolorow y, l) „ s ło ń  i m ró w ­
k a " , 2) „M istrz  n a rc ia rsk i- , 3) 
„Noc now oroczna“ , 4) „K im  zosta- 
n ę " , 5)) „D zieje  je d n e j obrączki ". 
6) „P .K .F . 13“ .

G dynia  — W arszaw a — „Dom  n a  pusi 
k o w iu “ —■ godz. 15,30, 17,30 j 19,30. 

G dynia  - C hylonia — P ro m ień  — „M o­
je  u n iw e rsy te ty “ , p rod . rado 
dozw. od la t 12.

G rabów ek — P a la  — „Z ło ty  Róg".

K e t d io
PR O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I G D A Ń S K IE J 

na piątek dnia 31 marca br.

G d a ń s k i o d d zia ł L .
W niedzielę, rozpoczyna ob­

rady ,w  Szczecinie zjazd połą­
czeniowy Ligi Morskiej i Pol­
skiego Związku Zachodniego. 
Przed połączoną organizacją 
stanie do wykonania ogromne 
zadanie aktywizacji w pracy 
na morzu szerokich rzesz mło­
dzieży i starszych i wychowa­
nia przyszłych pracowników 
morza.

Gdański Okręg Ligi Morskiej 
może poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami. Na przestrzeni 5 
lat działalności powojennej, u- 
tworzono w całym woj.! oddzia­
ły terenowe, koła przy zakła­
dach pracy i  w szkołach oraz 
zorganizowano przystanie wod­
ne. Już we wrześniu 1945 roku 
powstał w Gdyni Centralny 
Ośrodek Morski, który dał po­
czątek dzisiejszemu PCWM. 
Pierwsi wychowankowie Ośrod­
ka są dziś oficerami, lub wy­
kwalifikowanymi rybakami. W 
1946 r. L. M. zorganizowała kur 
sy przewodników, mające na 
celu obsługę licznych wycie­
czek z głębi kraju. W szkołach 
po<Jstawowyri> i

U. ro zp o czyn a now y
powstały koła, które na podsta­
wie nakreślonego centralnie 
programu, uczyły młodzież o 
mprzu ,portach i znaczeniu go­
spodarczym Wybrzeża.

Obwód gdyński wybudował 
Ośrodek Turystyczny z 38 po­
kojami, wyposażony w nowo­
czesne urządzenia. Ten sam  
obwód chlubi się posiadaniem 
Jacht Klubu, który dzięki wysił­
kom członków, przeszkolił setki 
młodzieży. Jacht Klub L. M. 
„Gfyf“ posiada 7 jednostek w 
tym 1 pełnomorską. Obwody w 
Gdańsku, Elblągu i Starogar­
dzie posiadają przystanie oraz 
liczny sprzęt pływający.

Skromny początkowo majątek 
okręgu gdańskiego Ligi Mor­
skiej, wzrósł obecnie do 35 mil. 
zł. Ponadto na terenie okręgu 
znajduje się duży jacht pełno­
morski „Gen. Zaruski“ i jacht 
„Dar Żoliborza“ mogący pomie­
ścić 22 osoby. Poza wieloma 
innymi zadaniami, Liga Mor­
ską przejęła z nowym ro­
kiem od „SP“ przysposo­
bienie marynarskie młodzieży, 
które odbywa się w ośrod­
ku w Gdań-

e ta p  p ra cy
sku na Ołowiance. W br. w 10 
miejscowościach województwa 
zostały zorganizowane kursy 
przysposobienia marynarskiego. 
Po ukończeniu tych kursów mło 
dzież będzie mogła ubiegać się 
o przyjęcie do szkół Min. ż e ­
glugi. Marynarki Wojennej i 
Rybołówstwa .Morskiego. Ponad 
to w Gdyni, Starogardzie i El­
blągu czynne są modelarnie.

W dziedzinie wychowania 
morskiego młodzieży, notowane 
są również osiągnięcia organi­
zacyjne. Jednak nie wykorzy­
stano w dotychczasowej pracy 
wszystkich możliwości, mało 
zwracając uwagi na niedosta­
teczną aktywność większości 
obwodów. Silne obwody .jak 
Gdańsk, Gdynia, Elbląg i Sta­
rogard, wysunęły się daleko na 
przód przed pozostałymi, w któ 
rych prąca mocno kuleje.

Niewątpliwie połączenie 
z PZZ, usprawmi pracę 
w terenie, gdzie młodzież bę­
dzie miała możność poznania 
zagadnień morskich i kształce­
nia się na przyszłych pracow­
ników '

Zbudować poczekalnie
na przystankach portowych

Robotnicy Zarządu Portu poru­
szaj i już niejednokrotnie sprawę 
budowy poczekalni na przysta­
niach w Nowym Porcie. Niestety 
jak dotychczas wszelkie apele w 
tej sprawie, kierowane do 
MZKGG i Żeglugi Przybrzeżnej, 
pozostawiały beż echa.

Setki robotników i pracowników 
umysłowych muszą niejednokrotnie 
przez 'długi czas czekać na prze­
jazd do Gdańska lub też do Por­
tu Węglowego stojąc pod gołym 
niebem, nieraz na deszczu i słocie. 
Możnaby tego uniknąć przez bu­
dowę, niewielkim nakładem kosz­
tów krytych poczekalni, podob­
nych do tych, jakie już stoją na 
niektórych przystankach tramwa­
jowych. Obecnie jednolite kierow­
nictwo statków wchodzących w 
skład żeglugi portowej powinno 
bliżej zainteresować -się tą spra­
wą i załRtwić ją w myśl życzeń 
robotników'.

A . WILIŃSKĄ
%pręsw)<f<?nh

Tego samego dnia grupy try- 
merskie 1 i III, pracując na s/s 
„Mirband“ zdołały znacznie prze­
kroczyć swoje zobowiązania. W 
ciągu 8 godzin przeiry ino wały one 
30,9 ton węgla na jednego robot­
nika zamiast zaplanowanych 20. 
Osiągnięcie to było wynikiem no­
wej organizacji pracy, którą wpro 
wądził to w. Sołtysiak. Sekcja na­
praw również zakończyła na 6 
dni przed terminem naprawę dźwi 
gń, zaś załoga stolarni wykonała 
poza planem dwie ścianki prze­
gród na dźwigach. Robotnicy za­
mierzają obecnie zakończyć przed 
terminem odprawę statku s/s „Ver 
silia“.

Jaja kuchenne
p o  1 5  z f i a t y c h

W najbliższych dniach w sk lepach  
sektora uspołecznionego pojawią się 
Jaja mniejszej wagi po cenie 15 zł za 
sztukę. Dla odróżnienia od innych, j a ­
ja te będą ostemplowane stem plem  
G.S.M.J, czerw onym  tuszem  i będ ą  no­
siły nazwę ku ch en n y ch .

Niską cenę jaj w okresie przed­
świątecznym świat pracy powita z ra­
dością a gospodynie nasze będą mo- 
»ły wypieljań smaczne fiaste

5.10 — P oczą tek  au d y c ji, 5.13 — 
S ygnał czasu, 5.15 — stre szcz . w iad. 
p o ran n y ch , 5.20 — K o n cert, 6.00 — 
Streszcz. w iad . por., 6.05 — G im n asty ­
ka, 6.15 — K o n cert, 6.45 — Dziennik 
po ran n y , 7.05 —• P ro g ram  dn ia , 7.10 
G im nastyka , 7.20 — T ańce i  p ieśn i ró ż ­
ny ch  narodów . 8.00 — Streszcz. dz ien ­
n ik a  po rannego , 8.15 — W szechnica Ra 
diow a, 11.57 — S ygnał czasu, 12.04 — 
D ziennik  po łudniow y, 13.25 — P rogram  
dnia, 13.30 — M uzyka, 14.00 — R adio- 
k ro n ik a , 15.00 — „M ówią ‘ k sią żk i“ , 
15.10 A ud. d ia szkół popoł., 15.30 —- 
A ud. dla św ie tlic  dziec., 15.50 — M u­
zyka, 16.00 — D zienn ik  popołudniow y,
17.00 — K on cert, 17.45 — A udycja  
„S P “ , 18.00 — Z k ra ju  i ze św iata,
18.15 — M elodie św ia ta , 18.40 — W szech 
ń ica  R adiow a, 19.00 — „S zp ilk i“ aud. 
sa ty ryczna , 39.15 — K o n ce rt sym i.
20.00 — D zienn ik  w ieczorny , 20.40 - 
M uzyka. 20.55 — „M arzenie  .iej ż y ­
c ia"  aud . ro zry w k .. 21.20 — K oncert.
22.15 — K oncert. 23.00 — O sta tn ie  w ia­
dom ości, 23.10 — P ro g ra m  na  dzień 
następ n y , 23.13 — O tto rino  Respighi- 
F in ie  R zym skie aud . Si.-muz., 23.46 
P ieśn i w łosk ie , 24.00 — H ym n i konie« 
audycji.

PROGRAM  LOKALNY
8.05 — K o m u n ik a ty  m iejscow e, 14.13 

— P ra sa  W ybrzeża pisze, 14.25 —  K o- 
n u n lk a ty  m iejscow e, 14.30 — K w arte t 
F -d u r  D w orzaka. — p ły ty , 16.20 — K on­
c e r t so listów  — S tefan  T u rkow sk i — 
skrzypce , 16.40 — A udycja  lite rack a  o 
w yzw olen iu  G dańska „P ięć  Jat w o l­
n o śc i'“ , w  opr. Ja n in y  K rausow ej, 
?,60 — Cocjzifinny p rzeg ląd  w ydarzeń
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M I C H A Ł  C Z I A U R E Ł I
reżyser filmowy — laureat nagrady stalinowskiej

Plot; Pawlsnko -  współtwórca filmu „Upadek Berlina”
znakomity pisarz i wybitny działacz społeczny

Piotr Pawlenko, znany pi­
sarz radziecki, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, od­
znaczony został ostatnio (po 
raz trzeci) nagrodą stalinow - 
ską jako współtwórca filmu 
„Upadek Berlina“. Wraz z nim 
otrzymał nagrodę cały zespół, 
który współpracował przy na­
kręcaniu filmu, m. in. i reży­
ser filmowy Michał Cziaurełi.

POWIEŚĆ „UPADEK BERLI­
NA“, KTÓRA POSŁUŻYŁA JA­
KO SCENARIUSZ DO SŁYNNE­
GO FILMU. DRUKOWANA BĘ­
DZIE W DNIACH NAJBLIŻ­
SZYCH NA ŁAMACH „GŁOSU 
WYBRZEŻA“.

Radziecki reżyser filmowy Michał 
Cziaurełi odznaczony nagrodą 
stalinowską jako współtwórca 

film u „Upadek Berlina
Piotr Pawlenko urodził się w r. 

1899 w rodzinie kolejarza. Po re­
wolucji wstępuje jako ochotnik do 
Armii Czerwonej; w jej szeregach 
przebywa całą chlubną kampanię 
walk o wolność i niezawisłość mło 
dej Republiki Rad.

Kiedy kraj wkroczył w okres 
pokojowego budownictwa, Pawlen 
ko poświęca się całkowicie pracy 
partyjnej.

Miałem okazję kilka razy towa­
rzyszyć Fawlence w podróży po 
kraju. Z zainteresowaniem obser­
wowałem, z jaką pasją studiuje 
on życie i Judzi,

Częste podróże, żywy udział' w 
t tym,, co się dzieje w kraju, bez­

pośredni kontakt z ludem, posy.o- 
Uły Pawleńce * stworzyć wiele 
wspaniałych dzieł, które cieszą się 
ogromną popularnością. Pierwsze 
jego opowiadania ukazały się w 
r. 1927.

W r. 1930 Pawlenko wraz z gru­
pą pisarzy radzieckich zwiedza 
Turkmenię. Baczne oko doskona­
łego obserwatora dostrzega cha­
rakterystyczne strony życia repu- 
oliki, walkę ludności o wodę, roz 
mach prac nawadniających. W se­
rii reportaży pod tytułem „Podróż 
po Turkmenii* Pawlenko odmalo­
wuje kształtowanie się nowego ży 
eia.

W wielkiej powieści historycz-

uej pt. „Barykady“ pisarz kreśli 
przepojone głębokim patosem re­
wolucyjnym dzieje Komuny Pa­
ryskiej. W ut-worze tym zabłysnął 
wspaniały dar literacki Pąwłenki, 
połączony z talentem historyka i 
badacza.

Pisarza’ nęcą podróże po kraju 
ojczystym, którego oblicze, zmienia 
się w myśl wskazań stalinowskich. 
Jedzie na wschód, do tych nie­
zwykle interesujących, przeboga­
tych krajów, w których ludzie ra­
dzieccy tworzą nowe życie, budu­
ją potężne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, przecinają tajgę wzdłuż 
i wszerz stalowymi wstęgami szyn 
kolejowych.

Stykając się z entuzjastami — 
budowniczymi socjalizmu, obser­
wując twórczą pracę ludzi ra­
dzieckich' — robotników, inżynie­
rów, lekarzy — ich wspaniałe o- 
siągnięcia na polu pracy, Pawlen­
ko zdobywa bogaty materiał li­
teracki. Spod jego pióra wychodzi 
doskonała powieść „Na Wscho­
dzie“.

Pawlenko zaczyna pasjonować 
się filmem. Przerabia powieść 
„Na Wschodzie“ na film o tymże 
tytule, następnie pisze scenariusz 
Oryginalny — „Jakub Swierdłow“, 
poświęcony pamięci jednego z naj 
większych radzieckich mężów sta­
nu i działaczy politycznych.

W przededniu wybuchu wojny 
Pawienko kończy scenariusz pt. 
„Aleksander Newski“ — epos fil­
mowy o bohaterze narodowym, 
wspaniałym strategu i dowódcy,1 
który w roku 1242 rozgromił naj 
zamarzłej tafli jeziora Czudzkiego 
niemieckich „rycerzy - opraw- j 
eów“. Na podstawie tego scenariu 
sza słynny radziecki reżyser filmo j 
wy, Sergiusz Eisenstein, nakrę­
cił film, za który pisarz i reżyser 
otrzymali nagrodę stalinowską.

Kiedy w roku 1941 hordy na­
jeźdźców hitlerowskich zwaliły 
się na Związek Radziecki, Pa­
wienko idzie na front. Podczas 
wojny w gazetach moskiew­
skich i w prasie frontowej U- 
kazują się regularnie jego opo­
wiadania, reportaże i korespon 
dencje, których tematem są bo­
haterskie czyny żołnierzy ra­
dzieckich. .

Szczególną wartość posiada dla 
mnie csobjścię okres współpracy z 
Pawleńką nad scenariuszem fil­
mów „Przysięga“ i „Upadek Ber­
lina“. Ten człowiek wielkiej kul­
tury. pisarz - żołnierz, który wraz 
z armią przebył chlubny szlak bo 
jowy, poczynił w okresie wojen­
nym wiele spostrzeżeń, wyniósł 
zeń olbrzymi zapas wrażeń. Z ol­
brzymim zapałem pracowaliśmy 
nad scenariuszami filmów", któ­
rych centralną postacią jest wiel­
ki wódz, strateg i twórca wszyst­
kich naszych zwycięstw, Stalin.

? Pawlenko osiedlił się po wojnie 
j na Krymie. Utrzymuje ścisłą więź 
I z  ludem, serdecznie interesuje się 
S jego sprawami, jest świadkiem i

uczestnikiem gigantycznej pracy 
nad odbudową gospodarczą nasze­
go kraju. Doświadczenia tego o- 
kresu znalazły odbicie na kartach 
powieści „Szczęście“. Książka ta, 
tćhhąca optymizmem i radością 
życia, stała się ulubioną lekturą 
czytelników radzieckich. Pawlen­
ko otrzymuje za nią nagrodę sta­
linowską. W. roku ubiegłym uka­
zała się nowa powieść Pawlenki, 
„Sionce stepowe“, w której pjsarz 
uwydatnił najpiękniejsze cechy 
charakteru ludzi radzieckich epo­
ki stalinowskiej.

Twórczość Pawlenki jest nie­
rozerwalnie związana z jego 
działalnością społeczną. Pisarz 
poświęca wiele czasu wycho­
waniu młodego pokolenia pisa­
rzy. Przy jego udziale zorga- i 
nizowano oddział krymski \ 
Związku Pisarzy ZSRR.

Mieszkańcy Jałty wybrali i 
Pawlenfcę na deputowanego do j 
Miejskiej Rady Delegatów’. Jest!, 
on członkiem Jałtańskiego Ko- i 
mitetu Miejskiego i Krymskie- I 

1 go Komitetu Obwodowego Par 
tii.

Pawlenko znany jest szero­
kim masom ludności jako ak- 
tywny bojownik o pokój i przy­
jaźń między narodami. Uczest­
niczył w Kongresie Obrońców 
Pokoju w Nowym Jorku i w 
obradach Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Po­
koju w Moskwie.

Na Kongresie Nowojorskim Pa­
wlenko oświadczył:

„Powietrze, którym w naszej 
epoce oddycha ludzkość, przesy­
cone- jest ideą współpracy mię- 
dzy narodami... Bądźmy bez■ U- \ 
tofci wobec tych, którzy igrają j 
żydem  ludzkim, wobee tych, dla j 
których wojna oznacza zysk, a 
•pokój — straty... A ni jednemu

człowiekowi, który u uraża sic aa 
obrońcę- pokoju i współpracy 
między narodami nie wolno 
dziś milczeć, nie wolno być bier 

- nym obserwatorem“.
PRAWDZIWY PARTYJNY i 

LUDOWY CHARAKTER DZIA­
ŁALNOŚCI TWÓRCZEJ I SPO­
ŁECZNEJ PAWLENKI. PRZY­
NIÓSŁ MU SŁAWĘ I POWSZE­
CHNE UZNANIE W KRAJU RA­
DZIECKIM.

w  bieżącym miesiącu odbył się w Tiranie 
Obrońców Pokoju,

Na zdjęciu: uczestnicy Kongresu podczas obrad.

albański Kongres 

(Foto — A R )
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Rodziny robotnicze dziękująza wzorowo przeprowadzony remont
My, mieszkańcy Łeiniewa, ul 

Szklana Huta, za pośrednic­
twem naszej robotniczej gaze­
ty’ składamy serdeczne podzię­
kowanie Zarządowi Miejskiemu 
za wzorowe przeprowadzenie 
remontów w zamieszkałych 
przez nas domach.

40 podpisów.

! OD REDAKCJI: Wyrazy uzna 
; nia wyrażone przez jO robotni­
ków zamieszkałych iv .Letniewie, 
są dowodem sumiennego i zgodnego 
s przeznaczeniem zużytkowania 
kredytów Rady Państwa na tefe- 

, nie tej dzielnicy robotniczej przez 
| Zarząd Nieruchomości Miejskich.

S ia d a m  naśzyeh  w ifśłąp iań

Na sprzedaż mebli czeka się dwa lata
W związku z notatką umie­

szczoną w Nr 59 „Głosu Wy ­
brzeża“ z dnia 28 lutego br. 
Okręgowy Urząd Likwidacyj­
ny wyjaśnia, że ob. Władys­
ław Kurzewski złożył do Re­
jonowego Urzędu Likwidacyj­
nego w Gdańsku w dniu 25. 
IX. 1948 r. wniosek o kupno 
mebli i następnie pismem z

GŁOS SPOOTOWŁ

Kasperczak w a lc zy w niedzielę w Gdańsku
j „Gwardia“ gdańska zaprosiła na pi mistrz Europy Kasperczak, kto 
niedzielę „Gwardię“ wrocławską. * ry spotka się z „wypożyczonym“ z 
na mecz towarzyski, który odbę- ' gdańskiego „Związkowca“ Lebio­
dzie się -w sali MZK, o godzinie 1 dzińskim. W dalszych wagach spo 
11.30. Spotkanie to będzie próbą ’ tkają się Kargol—Gołyński, Szy- 
gdańskich pięściarzy przed indy- j monowicz—Antkiewicz, Włodek— 
widualnymi mistrzostwami_ bok- j Pek II, Kula—Krawczyk, Brzezie

Id—Iwański, Branecki—Flisikow-serskimi Polski.
W drużynie wrocławskiej wystą i ski i Urbanowicz—Rudzki. i

Lechia" -  „Kolejarz" {Ostrów}
w  p i t c e  « o ¿ n e /

W nadchodząc? niedzielę na sta 
dionie miejskim we Wrzeszczu ro­
zegrany zostanie w ramach walk o 
mistrzostwo Ii-ej Ligi interesujący 
mecz piłkarski między ,,Lechia“ i

„Kolejarzem“ (Ostrów).  ̂W meczu 
tym zespół gdański wystąpi w no­
wym składzie m. inn. w napadzie 
zagrają rutynowani gracze śląscy: 
Franie! i Janecki. Początek spotka­
nia o godzinie 16.

dnia 11.1. 1949 r. prosił o
przydzielenie ruchomości, znaj 
dujących się w jego użytkowa 
niu a przejętych od poprzed­
niego lokatora. Do podania do­
łączył odpis orzeczenia Zarzą­
du Miejskiego m. Sopotu o 
przydziale mieszkania.

Rejonowy Urząd nie trakto­
wał tej sprawy jako pilnej, po­
nieważ ob. Kurzewski meble u- 
żytkuje, a chodziło jedynie o for 
malne i ostateczne przeprowa­
dzenie nabycia ruchomości. O- 
becnie Rejonowy Urząd Likwi- j 
dacyjny w Gdańsku po spraw­
dzeniu stanu faktycznego sprze 
daż ruchomości załatwi.

Jednocześnie Okręgowy U- 
rząd Likwidacyjny nadmienia, 
że uregulowanie kwestii meblo- 
wych ze względu na ok. 14 
tys. spraw niezałatwionych i | 
zbyt małą ilość referentów 
i kontrolerów, którzy muszą w 
każdym wypadku stwierdzić 
na miejscu ścisłość przytoczo­
nych przez składających wnio­
ski danych, przy obecnym sta­
nie agend personalnych Rejo­
nowego Urzędu Likwidacyjne­
go jest kwestią dłuższego cza­
su; władze nadrzędne jak i te­

renowe rady” narodowe są o 
tym fakcie poinformowane“.
OD REDAKCJI: W  wyjaśnie­

niu O.U.L. uderza jedna rzecz: 
w instytucji tej na rozpatrzenie 
i załatwienie czeka jeszcze ok. 
l j  tysięcy spraw. W wypadku ob, 
Kurzewskiego _ załatwianie jednej 
sprawy sprzedaży mebli trwa & 
lata. Nic więc dziwnego, że przy 
takim tempie pracy nagromadziło 
się tyle zaległości. —• Prosty roz­
sądek nakazuje, aby nawet ze 
szczupłym personelem postarać . 
się o rozwinięcie zupełnie innego 
tempa pracy.

PSS-,,Ba«util“
j odpadki mięsne

W związku s listem naszyci: 
czytelników zamieszczonym "¿U 
hm. pt, „Usunąć stosy odpadków 
sprzed domu mieszkalnego“, Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców 
w Sopocie wyjaśnia:

„Wszelkie odpadki, głównie 
kości, które stanowią wartościo­
wy surowiec, zabiera systema­
tycznie „Baeutil“. W ostatnim 
okresie nagromadziła się duża 
ilość kości, które zostały przez 
„Baeutil“, zabrane dokładnie w 
dniu ukazania się notatki. We­
dług informacji, jakich zasięg­
nęliśmy dla wyjaśnienia spra­
wy — powodem nieregularnego 
odbioru odpadków jest to, że 
„Baeutil“ ze względu ną ¡zwięk­
szone uboje i duże partie odpad 
ków na rzeźniach, nie był w sta 
nie terminowo zabrać od nas 
kości.

Wobec powyższego pretensje 
czy też żale ze strony lokato­
rów’, winny być kierowane pod 
adresem „Bacutilu“. Z chwilą 
uregulowania sprawy odbioru od 
padkówr przez „Baeutil“, nie bę­
dzie powodu do reklamacji“.
OD RED AK C JI: Przed domem 

mieszkalnym, musi panować po­
rządek i czystość. Dlatego PSS  
powinna zobowiązać „Baeutil“ do 
punktualnego usuwania odpadkóu. 
w przeciwnym razie musi znaleźć 
inne miejsce na ich składowanie.

ZARZĄDZENIE
Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Admini­

stracji Publicznej z dnia 13. I 1950 r. Nr A.P. 
IV-6-13086 (Dz. Urz. M.A.F. nr 2/50) wydanym 
na mocy art. 9 rozporządzenia Prezydenta R.P. 
z dnia 24 X. 1934 r. (Dz. U.R.P. Nr 94/34 poz. 
850 i  Nr 36/48 poz. 251) oraz na podstawie art. 
2, 4c, 16 i 44 rozporządzenia Prezydenta R.P. z 
dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu przymu­
sowym w administracji (Dz. U. R. P. 36/28 poz. 
348) zarządzam, aby wszyscy właściciele, zarzą­
dzający, użytkownicy nieruchomości położonych 
na terenie m. Gdyni oznaczyli w terminie dó 
dnia 20 kwietnia 1950 r. poszczególne nierucho­
mości numerami porządkowymi przez umieszcze­
nie na widocznym miejscu na swój własny 
koszt odpowiedniej tabliczki, sporządzonej z 
blachy łub innego trwałego materiału. Tabliczka 
winna być utrzymana stale w należytym stanie. 
Zarządzenie niniejsze dotyczy również budyn­
ków niewykończonych i  niezamieszkałych, jak 
również parcel ogrodzonych. Narożne nierucho­
mości winny być oznaczone kolejnym numerem 
od strony każdej ulicy.

Numeracje nieruchomości należy przeprowa­
dzić zgodnie z ewidencją prowadzoną w Miej­
skim Biurze Pomiarów.

Osobom nie stosującym się do niniejszego 
zarządzenia zagrażam, że po terminie wyżej za­
kreślonym, tabliczki wykonane będą przez Za­
rząd Miejski na ich własny koszt, a ponadto 
osoby te będą ukarane w drodze administracyj­
nej grzywny do 25.000 zł,

PREZYDENT MIASTA
934/K (—) H. Zakrzewski

STOCZNIA GDYŃSKA
zatrudni natychmiast;
konstruktorów
planistów-mechaników i kadłubowych 
planistów inwestycyjnych 
inżynierów budowlanych 
techników-mechaników i okrętowych 
mistrzów elektiyków, księgowych 
pomoce księgowych, maszynistki 
rachmistrzów, kontystów 
referentów zaopatrzenia 
pracowników administracyjnych 

i gospodarczych
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Stocz­

ni Gdyńskiej, Gdynia, ul. Czechosłowacka co­
dziennie od godz. 8.00 do 12.00. 394/K

Z A W I A D O M I E N I  E

Od dnia 1 kwiełnia 1950 r. prócz naszych 

b i u r  o g ł o s z e ń

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
do wszysłkich dzienników R. S. W. „ P R A S  A “ 

przyjmować będą również wszystkie

URZĘDY ! AGENCJE POCZTOWE
Szczegółowych informacji o sposobie nadawania 

ogłoszeń drobnych udzielają wszystkie 
urzędy i agencje pocztowe

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 
923'b  WYDAWNICZA „P R A S  A ‘

INŻYNIER LUB TECHNIK
budowlany z uprawnieniami, obeznany z budow­

nictwem przemysłowym potrzebny.
Zgłoszenia osobiste.

Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich
Okr. Oddz. Gdańsk - Wrzeszcz, Grunwaldzka 135 
Ref. Personalny. ___ _____  _______938/K

Z D R O J O W I S K O  -  IN O W R O C Ł A W
Arłre łysm , reumatyzm, ischias, choroby sercowe, 
naczyniową kobiece górnych dróg oddechowych. 

Kqpiele solankowe, kwasowęglowe, borowinowe 
I n h a l a t o r i u m  — w o d o l e c z n i c t w o
Informacje: Zarząd Zdrojowiska-lnowrocław. 935/k

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

1
ROBOT ELEKTRYCZNYCH

W  r z e s z e  z, Lendtiona. 
poszukuje od zaraz ELEKTRYKÓW:

INŻYNIERÓW
TECHNIKÓW
MONTERÓW
i Śl u sa r z y

Warunki płacy w myśl umowy zbiorowej 
w budownictwie.

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 936/k

Przedsiębiorstwo Inżynieryjno - Budowlane 
m i a s t a  G d a ń s k «  
x. a k u p I
I nagrzewnicę parowo-powietrzną

typu Thennon Il-a o wydajności ca 45 tys. kal. 
na niskie ciśnienie. 0,5 atm. obroty wirnika 
1440. Wlot rury parowej do nagrzewnicy ©  40 
mm, kondensat 32 mm.

Oferty należy składać do sekretariatu Przeds. 
Inż. Bud. m. Gdańska, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Bohaterów Ghetta Warszawskiego Nr 9. 937/K

Księgowych - kontystów lub kontystki
prxyfmą natychmiast

Porlowe Zakłady Przemysłu Olejarskiego 
i Tłuszczowego
Wrzeszcz, ui. Kliniczna lc 932/k

Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Finansowej. I

Podaje się do wiadomości członkom Tczew­
skiej Spółdzielni Spożywców z odp. udz. w T«ze- 
wie, że roczne zebrania obwodowe odbędą się:
Obwód I. (ulice śródmieścia) w dniu 2 kwiet­

nia br. o godz. 19 w Państw. 
Gimn. i Liceum Ogólnokszt. w Tcze­
wie przy ul. Stalina 18.

Obwód II. (ulice za parkiem) w dniu 12 kwiet- 
niania” br. o godz. 19 w  Państw. 
Gimn. i Liceum Ogólnokszt, w Tcze­
wie ul. Stalina 18.

Obwód III. (ulice na Nowym Moście) dnia 16 
kwietnia br. o godz.. 16 w sali Sw. 
.Józefa na Nowym Mieście.

W programie zebrania część oficjalna i arty­
styczna.

Wykaz ulic należących do poszczególnych ob­
wodów podamy w przeźroczach, wyświetlanych w 
kinie „Wisła“ oraz na afiszach wywieszonych 
w sklepach. 933/K
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